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Nowy doMune.it politycznego pieniactwa niemieckiego

Kraków, 30 errudnia.
Jeżeli przez cały czas wojny światowej 

Niemcy nieustannie dawali przykład bandytyz­
mu wojennego, to od chwdi zawieszenia broni 
dają przykład pieniactwa politycznego, Dzięki 
temu pieniactwu, a jeszcze więcej dzięki roz­
maitym prądom odśrodkowym, które osłabia­
ły  spoistość ententy, a nawet chwilami grozi­
ły  je j rozbiciem, Rzesza niemiecka dotąd jesz­
cze nie wypełniła warunków traktatu wersal­
skiego. Zdawało się, że plan Dawesa i związa­
ny z nim pakt londyński poloża kres matac­
twom niemieckim, ale i ta nadzieja nie speł­
niła się dotąd.

Rząd niemiecki nie odstąpił od swojej^meto­
dy ani na krok, a dowodem jaskrawym jest o- 
statnia jego  nota do L ig i Narodów. Niemcom 
zawadza artykuł 16 paktu, czyli statutu L igi, 
zawierający przepisy o postępowaniu przeciw­
ko temu państwu, które sianie się winnem zla 
mania pokoju. Nota niemiecka domaga się te­
dy  gruntownej zmiany artykułu 16, uzasa­
dniając to żądanie pomiędzy innemi tą oko­
licznością, że teraz jeszcze »pewne państwa 
przeprowadzają w  sposób nieograniczony ol­
brzymie zbrojenia wojenno*. Natomiast Niem­
cy, otoczone zewsząd, są całkowicie rozbro­
jone —  jak zapewnia nota niemiecka.

W prawdzie międzynarodowa komisja kon­
trolna stwierdziła niedawno, że Niem cy dalej 
się zbroją, że posiadają armję pod postacią roz­
maitych organ izacji państwowych i prywat­
nych, że rozporządzają kadrami dla rezerw, że 
wyrabiają dałej broń wszelkiego rodzaju, tu­
dzież amunicję, że pracują nad udoskonałeuiem 
gazów  trujących —  wprawdzie komisja sta­
nowczo to stwierdziła, minio to jednakże rząd 
niemiecki usiłuje wmówić w L igę  Naród ów, ja ­
koby Rzesza niemiecka była zupełnie rozbrojo­
na. Rząd niemiecki nie waha się zarzucić kłam­
stwa tak poważnemu i tak bezstronnemu orga­
n ów , jakim jest międzynarodowa komisja kon­
trolującą zbrojeń .a R zeszy  n iem ieckie!. Komu 
L iga  ma teraz uwierzyć: rządowi niemieckie­
mu, czy też komisji kontrolującej? Rada am­
basadorów uwierzyła komisji kontrolującej i 
powołując się na je j sprawozdanie, odroczyła 
ewakuację strefy kofońskiej, wyznaczoną pier­
wotnie na dzień 10 stycznia.

Załatwiwszy w sposób tak tani kwestję rze­
komej bezbronności Niemiec, nota zwraca uwa­
gę L ig i Narodów na zbrojenia czterech państw, 
sąsiadujących z Rzeszą. Nota nie wymienia 
tych państw po nazwisku, ale to jest zbyteczne, 
każdy bowiem wie, że chodzi tu o Francję i 
Belgję na zachodzie, zaś o Polskę i Czechy na 
wschodzie. I  tu perfidja niemiaclui w ys tęp u j 
w  całej nagości. Wymieniune cztery państwa 
niczego tak nie pragną, jak poko,,i > rozpruje 
nia, choćby tylko ze względu na budżet —  ale 
te pragnienia będą tak długo tylko pobożnem5 
żyezomami,' jak długo Niemcy zbroją się i gro­
żą odwetem. A  ponieważ artykuł 16 paktu L ig i 
Narodów nie daje gwarancji pokoju, ponieważ 
nawot jej nie daje protokół genewski, więc dą­
żenie do stworzenia rękojmi pokoju tudzież 
do zapobieżenia odwetów i niemieckiemu, ł rwr 
dalej. To  wszystko, czego dopuszczali się 
N iem cy podczas wrojny, jest nauką, która nie 
pójdzie w  las. Ci, którzy się tak strasznie po­
parzyli, moszą obecnie dmuchać na zimne. 
Niechaj N iem cy nie obraca ią kota ognnem. Ża­
den sąsiad nie myśli o wojnie z Niemcami, 
każdy tylko pragnie się zabezpieczyć przed a- 
takiem niemieckim.

Przechodząc do konkretnych wniosków, po­
wiada nota niemiecka: Ażeby wybrnąć z trud­
ności, które z wymienionych powodów muszą 
się wryłonić na w*vpadek współudziału Niemiec 
w sankcjach karnych, istnieje tylko jedna dro­
ga, Rzeszy niemieckiej należy w  razi”  między- 
narodowych konfliktów pozostawić wolność c- 
kreślania przez nią samą rozmiarów jej współ­
udziału*.' Ty lko  tyle. Rząd niemiecki czuł sam 
widocznie przesadę swoją, gdyż w  nocie za­
pewnia, Ż3 żądanie to nie jest żadnym przy­
wilejem dla Niemiec. A le  Niemcom ni? podo­
ba się także protokół genewski, w ięc domaga­
ją się jego zmiany, jednakże znowu jedno­
stronnej.

Tak wygląda nota niemiecka do L ig i Naro­
dów. Dołączył do piej rząd niemiecki znany 
swój memoriał do mocarstw, zasiadających w 
Radzie L ig i Narodów, z dnia 26 września br 
Mcmorjał ten, zawierający warunki, pod jakie- 
mi Niemcy chcą wstąpić do L ig i Narodów, o- 
mowiliśmy w  swoim czasie.

-------------oo-------------

wstrzymać wykonanie zarządzeń, przy zawia­
domieniu o tem w ładzy centralnej, która w y ­
dała to zarządzenie i ministra spraw wewnętrz­
nych i winien przedstawić powody, dla któ­
rych zarządzenie wstrzymuje. Władza central­
na winna zbadać te powody i albo zarządzenie 
zmienić, albo polecić je  wypełnić.

2) O ile wojewoda uważa, że zarządzenie 
władz centralnych może być wykonane tylko 
w  pewnej części, winien wykonać tylko część 
zarządzenia, a co do dalszej części postąpić 
według trybu podanego ad 1).

3) Wojewoda może wstrzymać wykonanie 
zr rządzeń władz II instancji, której zakres 
działam i terytorjalnego obcimuje teren woje­
wództwa-, albo zarządzenia wszystkich wlad: 
I I  instancji, o ile uważa, że zarządzenia te od­
biegają od iinij politycznych wytKnięty/ch przez 
władze centralne, lub są niekorzystne ze w zglę­
du na ogólne linj? wytyczne, przy równoc-ze- 
snem zawiadomieniu o tem szefa władzy. W o ­

jewoda obowiązany jest przedstawić swe po­
wody bezpośrednio ministrowi spraw* wewnątrz 
nych. W łaściwi ministrowie winni powziąć naj­
rychlej decwzję i zawiadomić o tem wojewodę.

4) W ojewodowie mają otrzymywać kopje o- 
gólnych nie technicznych zarządzeń.

Zarządzenie to jest wręcz niezrozumiale. —
W ojewodowie, którzy oficjalnie otrzymują pra­
wo lekceważenia rozporządzeń mmisterjal 
nych —  to pierwszy krok do dalszego rozprzę­
żenia stosunków m  kresach. Przecież i tak 
wojewodowie kresowi zachowują się nieraz jak 
udzielni m adcy. Znany jest wypadek, gdy je ­
den z wojewodow, wezwany przez ministra do 
Warszawy, oświadczył, że nie pojedzie, gdyż 
ministrowi taka droga do niego, jak jemu do 
stolicy.

Rozporządzenie obecne pomyślane jest jako 
nam astka stanu wyjątkowego. Sw ego celu je ­
dnak nie spełni.

„ t t & c  ś v .  B a i t ł a r f c f a  i »  P o l s c e "
Nffwa laia antypolskie} propagandy ze strony sowietów

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 grudnia. 'Jedna z korespon- 
doncyj warszawskich przynosi z Moskwy w ia­
domość, że komitet wykonawczy Ill-c ie j mię­
dzynarodówki wydał odezwę do robotników 
wszystkich krajów z powodu wzrostu rzekome­
go białego terroru w Polsce. Odezwa zawriera 
mnóstwo obelg pod adresem polskiej burżuazji 
i jej sprzymierzeńców polskich Pepeesowców- 
bandytów, którzy znowu rozpoczęli stosować 
na jstraszniejsze represje względem polskiej par- 
tji komunistycznej, walczącej za wołność kla­

sy robotniczej. Odezwa omawia wydanie przez 
Sejm sanom posła Łańcuckiego i trzech posłów  
ukraińskich, którzy jakoby mieli być areszto­
wani. (To  ostatnie jest nieprawdą —  przyp. 
red.) Odezwa uskarża polską burżuazję o za­
miar sprowokowania pioletarjatu i p rzygo to ­
wania nocy św. Bartłomieja według wzoru e- 
stońskiego. Odezwa nawołuje robotników całe­
go świata do protestu z powodu aresztowań 
Komunistów poiskich i w zywa komunistów pol­
skich do dalszego działania.

K : m 2 demonstracje ”  . a  Rosji
(Telefonem od naszego ko*esf<ondenta).

W y k ry c ie  wielkich ilrści broni w  Niem czech
Ilustracja do niemieckiej noty ćo Ligi narodów

Paryż, 30 grudnia (A W ). A jencja H »vasa do- 
hosi, że podczas niespodziewanej inspekcji w 
zakładach przemysłowych Berlm-karlsruhe, 
jeden z oficerów komisji międzysojuszniczej 
odnalazł tysiące części składowych dział, ka­

rabinów maszynowych i zwykłych. Pobieżne o- 
szacowanie wykazało, że znajduje się tam o- 
koio 30 tysięcy różnych części składowych 
broni i jakie 15 tysięcy części składowych 
dział i ciężkich karabinów maszynowych,

Warszawa, 30 grudnia, Z Moskwy denoszą, 
że z 'okazji świąt Bożego Narodzenia, członko­
wie pisma p. t. r-Bezbożni* zorganizowali de­
monstracje antyreligijne, które doprowadziły 
do krwawego starcia we wsi Pastiłowka. Obu­
rzony tłum usiłował zlynchować komunistów,

którzy weszli w  czasie nabożeństwa, do cerkwi 
urządzili demonstrację antyrolig.jną. Policji 

udało śię 'wyrwać poranionych komunistów z 
rąk tłumu. Również z innych miejscowości do­
noszą o starciach, w  których byli zabici i ran­
ni.

dyci upiowadzili tylko 13 koni i kilka wozów, 
czyli tyle, ile trzeba byio do ucieczki. Mimo 
zarządzonego pościgu, wobec bliskości granicy 
i p^ygotow anej drogi odtyrotu, bandyci uszli 
-bezkarnie za granicę

Trocki zam knięty a; celi na Kremlu

Warszawa, 30 grudnia. Z Lw iayiiu  dono­
szą: * Daily Teelgraph* otrzymał z Berlina 
wiadomość, według której Trocki uwięziony 
jest na Kremlu w  oazielnej celi. Powodem a- 
resztowanią było to, że Trocki odmówił w y ­
jazdu na Kaukaz. Cela Trockiego jest nod stra­
tą silnego oddziału CzeK.it.

tiielodiinnrtgnsnKCjPrnlJiisouiieckie/
o

(Telefonem od naszego korespondenta*.

' arszawa, 30 grudnia. Z W iednia donoszą 
W iedeńska misja handlowa sowiecka wydała 
tamtejszemu spekulantowi Maksowi Hochman- 
nowi transport kaloszy wartości 3 miliardy ko­
ron (około 220.000 złotych). Hochmonn kału* 
sze sprzedał, a pmniędzy nnsji nie zapłacit

R o R o m i J  irancushHotdeckie 
o wydanie ik ry  Wranfla

(Telefonem od naszego korespondenia).

Warązawa, 30 grudnia. Z Paryża donoszą* 
W edług doniesienia »Tem ps« przybyła do Pa­
ryża deiegacja rosyjska dla pertraktacji o wy­
danie flo ty  Wrangla. Francuska delegacja mor­
ska rozpoczęła w  tych dniach pertraktacje, do 
porozumienia jednaa nie doszło. Francją żąda 
od Rosji zwrotu kosztów utrzymania i repara­
cji floty rosyjskiej. Rosyjska delegacja zapro­
ponowała natomiast, aby Francja odliczyła te 
koszta od sum jakie żąda Rosja jako oaszko- 
dowanie za interwencję Francji w czasie wo­
jen bolszewickich.

H a d a n i e  n A p o j n e j  e t o g  a o j e u o d c m  K r e s o w y m
Warszawa, 30 grudnia P A T ). Mając na wzglę 

'dzie konieczność przestrzega nia najściślejszej 
jednolitości w zarządzeniach władz I I I  i I I  in­
stancji na terenie województw wołyńskiego, 
poleskiego, nowogrodzkiego i onręgu admini­
stracyjnego wileńskiego, Rada ministrów na 
posiedzeniu dnia 29 bm. powzięła na przeciąg 
sześciu miesięcy następujące zasady odnośnie

do zarządzeń na terenie w yżej wymienionych 
województw:

1) O ile wojewoda otrzyma zarządzenia władz 
centralnych (z wyjątkiem zarządzeń władz 
wojskowych i sądowych), które uważa za od­
biegające od linij politycznych wytkniętych 
przez władze centralne, względnie za nieko­
rzystne ze wzglądu na stan faktyczny, może

Rokow ania Polski z  Ł c t  ?
Z -Warszawy donoszą, że wizyta prezydenta 

Sejmu łotewsisiego, Wesmanna, u prezydenta 
Wojciechowskiego w  Spalę nie była wyłącznie 
aktem towarzyskim, lecz łączy się ze sprawą 
stosunku między obydwoma państwami. Miano 
bowiem omawiać sprawę mniejszości polskiej 
na Łotw ie i sytuację nad Bałtykiem, w* zw iąz­
ku ze zwmożoną akcją propagandy komuni­
stycznej.

U p ro szc ze n ie  p o stę p o w a n ia  
dyscyplinarnego

(Telefonem od naszego korespondenta) <r 

Warszawa, 30 grudnia. Ostatni numer 
»Dziennik i ustaw* ISir. 111 podaje rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczvpospolitcj o uproszcze­
niu postępowania dyscyplinarnego przeciw 
funkcionarjuszom państwowym. Główno zmia­
ny polegają na tem, iż komisje dyscyplinarne 
będą obradować w  kompletach, złożonych z

trzech osób, nie jak dotychczas z 5 osób. Ter­
miny, które dotychczas wynosiły dni 15, będą 
skrócone do dni 8-miu.

Ukra ńska p artja włościańsKP- 
naredow a za  p. Gra bsKim

V rarszawa, 30 grudnia (A  W ). Premjer Grab­
ski otrzymał od zjazdu delegatów ukraińskiej 
włościańsko-narodowej partji w  Kołomyi de­
peszę z wyrazami ufności dla polityki rządu.

Napad bandy sowieckiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arrzawa, 30 grudnia. Z Równego donoszą: 
Dnia 27 bm. przekroczyła granice na odcinku 
Horca canća, złożona z 30 uzbrojonych bandy­
tów i dokonała napadu na majątek Zabary. 
Po steroryzowaniu mieszkańców i służby fo l­
warcznej bandyci podpalili zabudowania ma­
jątku. W  płomieniach zginęło 30 koni, 50 
sztuk bydła oraz całe tegoroczne zbiory Ban­

P uczczenie S JG -r b J rocznicy 
RoroKc]l Eoiesława C M  .k u

Jakkolwiek na dzień Bożego Narodzenia 
1924 roku przypadła 900-setna rocznica koro­
nacji Bolesława Chrobrego w Gnieźnie, to je­
dnak główna uroczystość obchodu tej domo 
siej a pamiętnej chwili w  dziejach Polski, od- 
bądzi się w  Gnieźnie dopiero w  lecie 1925 roku. 
W  tym celu niżej podpisany komitet w j dał na 
stępującą odezwę:

i  Utworzony tymczasowy kom,,et oreaniza- 
cyjny, wychodząc z założenia, że wspomni-aft 
histojyicznych tej miary nie należy ograniczyć 
do rozmiarów obchodu dzielnicowego; zamie­
rza przygotować wielką manifestację narodo­
wą na czas, dogodniejszy w  letniej porze, gdy 
dzięki poparciu obecnych władz państwowych 
zaniedbana pod rządami pruskiemi katedra u-, 
każe się w  odnowionej szacie, a przed je j fron­
tem przygotuie się miejsce odpowiednie na 
uczczenie króla-bohatera stosownwm mottu-, 
mentem.

Zrzeszyć się pow :nnn w  tym historycznym 
obchodzie cała Polska, zgromadzić się winny 
w  delegacjaeu wszystkie je j najdalej rozpro­
szone dzieci, by z słuszną duma przypomnieć 
całemu śwdatu dziejową postać pierwszego pol­
skiego króia- i  głośno stwierdzić, żeśmy nie oa

S T A N IS Ł A W  ŁE M P IC K I * -

Primaoonna krakowska 
heroiną rewolucji 1346 roku
(Z  cyklu: ^Literatura i teatr przed sądem*).

(Dokończenie).

Zachowanie się Weidnerówi’ 7 w  dniach re­
wolucji, zwłaszcza od chwili ucieczki Aust-rja- 
ków, —  by io głównym przedmiotem śledztwa. 
O je j przebraniu, śpiewach, agitacji rewolucyj­
nej mówiono powszechnie, opowiadano w ca­
lem mieście. Ta.k brzmią denuncjacjo i relacje 
różnych osób. Dochodzenia nie ustaliły jednak 
konkretnych faktów: brakło klasycznych
świadków, niektórzy z przesłuchanych umieli z 
pewnością milczeć, nawet pod przymuszoną 
przysięgą, a zresztą w chaosie i szalonem tem­
pie rewolucyjnych dni zatraciły się kontury 
rzeczywistych przeżyć, przepadły różne szcze­
gó ły  mniejszej wagi; nie pamiętano o nich w o­
bec grozy tego, co nastąpiło. Znamy przecież z 
ostatniej wojny takie wypadki, na która pa­
trzyło całe miasto, a przecież ukryły się przed 
czujnem okiem wroga.

Flora Bogdani nie odegrała w dniach rewo- 
cyjnych tylko roli szarytki, pielęgnującej 
[Wład. Jordana. Przypuszczać można, żo mmi 
tana mutandis* prawdą było to, co w yszp iogo-! 
wał Liehmann von Palnnodo. Zagrała w  pri- 
madonnie krakowskiej młoda, gorąca krew, o- 
ży ly  idea’ y> wszczepione pod dachem polskim 
L»ąmbskich. Przypomniała się je j Schilleiowska

» Dziewica z Orleanu*, której dzieje oglądać 
mogła w Krakowa© na scenie Meciszewrskiego, 
odezwały się możo zasłyszane kiedyś wieści o 
Emilji Plater. Szczegółowość denuncjacyj, u- 

, wydatnienie w  nich pewnych drobnych a cha­
rakterystycznych szczegółów i akcesoriów prze 
mawia za tem, że nie by ły  kłamane ł lo ra  Bo-' 
gdani wstąpiła może w szeregi formujących 
się Krakusów, z bronią przy boku, z Kokardą 
narodową u kapelusza, niby zwycięska Nike 
powstańców, pojawiała się na ulicach Krako­
wa, wpadała na odwach, do miejsc zbornych 
powstańców, do szpitala, nawołująca pod broń, 
do walki za ojczyznę. Pa-trzyla z uniesieniem 
na tworzące się oddziały wojskowe, nic tylko 
Krakusów, alo także strzelców i kosynierów. 
■Wieczorem zrzucała strój Krakuski i ze aceny 
uderzała w  serca słuchaczy pieśnią, głoszącą, 

sPołska jeszcze nie zginęła*. Płonąca, roz­
entuzjazmowana, cały dzień w  c-zynic i ń- 
gaiiach, zapomniała o kuzynce Elgerowej (o- 
puszczonej przez męża), wpadała do domu ty l­
ko po to, aby się przebrać, nocowała u znajo­
mych, gdzie się dalo. Pełna była oburzenia na 
oficeiów  milicji i policji, że wyszli z Krakowa 
razem z Ausujakami a  je j indygnaeja szla­
chetna wywarta się v rzykry sposób na Kiin-
stlerowej. 0  ile interesowały ją spory politycz­
ne powstańców, to w  czasie walki o d* ktaturę 
miedzy Tyssow-jk.m a Michałem W iszniew­
skim, stała zapewne po stronie uczonego pro­
fesora literatury*, którego g’orącym zwolenni­
kiem (a zarazem jakby referentem prasowym) 
był dyrektor teatru Ilik u y  Meciszewski.

K iedy wraz z wkroczeniem ParuuLyim, i Col-

lina dc Krakowa rozw iały się wielkie nadzieje, 
zgnębiona, kryła się przed szukającą jej z po­
lecenia Liebmanna policją. Ostatecznie prze­
płaciła swój rewolucy jny zapał wydaleniem z 
kranowa, znalezieniem się na bruku, a omal 
nie odpokutowała go w  więzieniu austrjac- 
kiem.

Wolno jednak przypuszczać, że nie żałowała 
lego: cudowna, szczerze odczuta rola heroiny 
krakowskiej rewolucji została pewnie na całe 
życie najpiękniejszą, najdroższą je j rolą. N ie
chciała już grać po niej —  żadnej innej...

 ̂Powie k 'oś, że są to przeważnie domysły*. 
Kto jednak nauczył sic czytać między* wiersza­
mi austrjackieh aktów polityezno-kry mina! 
nych z tych lat, znajdzie tam dla tych domy*- 
słów właściwe uzasadnienie.

*  *  *
Dalszych losów F lory Weidner-Bogdanl kre­

ślić tu nie będziemy. Z aktów  władz politycz­
nymi galicyjskich dowiadujemy się, że przez 
cały rok 1846 i w  roku 1847 była ona ściśle 
inwigilowaną p-zcz te w lM ze. N ie ulega też 
wątpliwości, że gorąca patrjotka —  minio gio- 
żącyicb jej niebezpieczeństw —  nie wahała się 
dalej służyć sprawie narodowej. Do lata 1840 
przebywała w* Kaln icy w  Sanocklem, u Brze- 
śeiańskwh. W lecie tegoż roku wyjechała z p. 
Brześciańską i je j córkami do Truskawca, pod 
pozorem leczenia się w  tamtejszych wodach.

I  tutaj rozpoczęła się nowa je j czynność. —  
Gabywaał dalekie wycieczki piesze aż do gra­
nicy węgierskiej, ułatwiając porozumiewanie 
się zbiegłych na W ęgry  insurgentów ga licy j­
skich z ich rodzinami i towarzyszami w  kraju.

W  czasie tych ekspedyeyj miała się w idywać z 
Sylwerym Brześeiańskim, jednym z przywód­
ców jKtwslania w  Sanockiem (którv również u- 
ciekł był na W ęgry ) oraz z innymi powstańca­
mi. W ładze polityczne nastawiły na nią aż 
dwóch szpiegów: komisarza obw oiow ego z
Sambora, Czetscha, i bawiącego na kuracji za­
rządcę kameralnego z Drohobycza, Miccwskio-
go-

Flora W eidncr potrafiła m-pić czujuośe 
swoich *opiekunóm<: otrzymywała koresponden 
« ję  z węgierskiej strony, przewoziła wiadomo­
ści z W ęgier do L . owa. Ten jej kontakt, z re­
wolucyjnymi W ęgram i i tamtejszą emigracją 
polską nie dał spocząć policji lwowskiej i u- 
rzcdiukom gubernjiun Gdy po wakacjach po­
wróciła do Kalnicy, do Brześciańskich, urzą­
dzono u niej rewizję, zabrano jakieś papiery i 
bsty, wreszicie postanowiono usunąć ją z K a l­
nicy, leżącej niedaleko granicy węgierakiej, a 
koiif:nować w  jakiemś s-bezpieczmajszem« 
miejscu.

N ie czekała na te przenosiny. W yjechała sa­
ma do Lwowa, gdzie spotykamy ją  już w  po­
czątkach 1847 roku. Posiauamy doniesienia 
władz politycznych, dotyczące tutejszego za­
chowania się Weidnerówny. Zarzucano jej da­
lej polską, narodową egzaltację. Oto nawiązała 
stosunki z lwowskiemi kolami palrjotyeznemi, 
obracała się wśród ^politycznie skompromito­
wanych pań polskich*, a nie było wystąpie­
nia, nie było kwesty na cele narodowe, w  któ- 
rychby nie brała gorącego udziału. Na jednym 
z Koncertów, urządzonych we Lw ow ie przez 
»Zw iązck muzyczny*, wywołała podobno w iel­

kie oburzenie całej publiki niemieckiej, gdyż —  
a było to niedługo po wypadkach 1846 r, — - 
wystąpiła na estradzie w stroju żałobnym —
Oburzenie było tem większe, że przestępczyni 
była »N iem ką« i córką wysokiego urzędnika 
austijackiego. To  też ukarano ją za to ode­
braniem daru z łaski w  kwocie 70 flor. rocz­
nie, który pobierała jako sierota po sekreta­
rzu guberfijalnym. Myślano też przez czas jakiś 
o otoczeniu jej ściślejszym nadzorem; bo strze-. 
żoną i śledzoną była bez przerwy. U trzym y­
wała się we Lw ow ie z lekcyj śpiewu, dozna­
wała też poparcia ze strony znajomych rodzin. 
Niebawem wyszła za mat za dawnego narze­
czonego swego, KleczkowsKicgo, a dalsze dzie­
je jej życia potoczyły się znaną nam już ko* 
leją.

K am i Estreicher, pisząc przed la ty  swojo 
wspomnienia o Weidnerównie, aktorce-rewolu- 
cjonistce, tak je zakończył:

>Tem wspomnieniem czczę pamięć szlachet­
nej, ogó iow i nieznanej, gorąco wierzącej w 
ideał naszej przeszłości artystki i niewiasty. 
Spadła gwiazda świeciła, krótko, ale światło 
.jej było promieniste, jasne, przejrzyste i rodzi* 
me«.

Była azieckiem epok: bu rzy  i pęau —  do­
damy do tej charakterystyki. Była chlubą pol­
skiego teatru a zarazem żywym  dowodem jego 
współbrzmienia w wielkich akordach narodowe­
go porywu. Chociaż s-Gahcjanka* i napół krwi 
niemieckiej, związała się z dziejami króle w* 3 
skiego Krakowa węzłom najpewniejszym, be 
wstęgą gorącej, czystej miłości.

. .. or> —
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frczora* że potężny twórca państwowości pol­
skiej, ująmrzy w Krzepkie ręce lierlo królow- 
skich nąuótr jtiż dziewięć w ieków te.m' wpro­
wadził naród na jasnT szlak cywilizacji zs- 
chodniei w yw arza jąc  mu mocarstwowe stano- 
wisko pomiędzy piństwami Europy, a naczel­
ne w całej Slowiańszczyźnie.

Spiżowa postne Chrobrego ma aktualniejsze 
jeszcze znaczenie dla naszych kremów zacho­
dnich, bo winna nas pobudzić do czujności i 
mężnego pogotowia wobec nieprzejednanego 
granicznego wroga, czyhającego i dzisiaj na 
naszą zguoe. z którrm  bohaterski król życie 
cale krwawe i zwycięskie staczał boje.

'Wspomnienie zarania tworzącej się państwo 
w  ości polskiej z ! i ega się po dziewięciu w mkach 
ze zninrt.w/chwstanem odrodzonej zjednoczo­
nej i niepodległej o jczyzny —  wielka dziejowa 
chwila, wkładająca wielkie na je j synów obo­

wiązki, stąd zamierzony obchód niema, być ty l­
ko ceremonjalnym obrzędem uczczenia 311 ę- 
głego, historycznego faktu, a l« powinien być 
zarazem potę&nem i skuteczn ym potnuśnir- 
ciom sumienia narodowego, ziożenićm rachun­
ku z włodarstwa przed wielkim Piastem, u przy- 
tc muieniem sobie ciężąnt odpowiedzialności za 
drogi, które obecne pokolenie wykreśla sobie 
w  nowej Polsce.

Ucaczenio pamięci najdzielniejszego z mo­
narchów polskich będzie naiszczytniejszem w 
zjednoczeniu się serdocznem i zgodnem całego 
narodu w  szczerej, czystej i ofiarnej miłości 
Ojczyzny.

Z polecenia komitetu tym czasowego. Biskup 
Ant. Laubitz, proboszcz kapituły metropol., 
Taczak, generał; Łysków ski, starosta; IłcnseL 
burmistrz; dr Franklewjc* dyr.: W itkiew icz,
prof.; Btiksakowski. red.«

M A R T E L L
Wszędzie do nabycia! I I  irtowaie u zustęjwói 
u L  J a g i e l l o ń s k a  5 .  T e l e f .  3 0 3 3

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1715

D *  Z. D Z i K O W S K I ,  S k a  z  o g r .  o d p o w .  w  K r a k o w i e ,
-  Wszystkie gatunki we wszystkich wielkościach zawsze na składzie!

WF E O K  Z A Ł O Ż E N IA  1715

W ł a m a n i e  t lo  l o k a l u  p E i i s l i r o w e g o  U r z ę d u  p o ś r e d n i c t w a
p r a c y  w  S o s n o w c u

Oaegdaj między godz. 0 a 10 rano do lokalu zapomóg dla bezrobotnych. Ilości skradzionych 
T^ństwowego urzedu pośrednictwa pracy w  pieniędzy narazie ustalić się nie dało, gdyz 
Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 16, gdzie kasjer mieszka poza Sosnow cem. Dopiero wczo- 
tnieszczą się biura zarządu fundu>zu bezrobo- raj obliczono stratę, która wynosi dokładnie 
«* » . włamali się od strony ul. Dęblińskiej zlo- 27 tys. 60 zł. Niezwłocznie po spostrzeżeniu 
dzieje. Złodzieje po oderwaniu kłódki u drzwi kradzieży przybyli na miejsce wyw iadowcy z 
wchodowych dostali się do lokalu, sk.yl udab komisarzem L-ochem na czelo i po przeprowa- 
się do pokoju, w  którym mieści się kasa ognio- dzenm doctiodzenia ma miejscu wdrożona śledź 
trwała typu wertheimowskiego. Narzędziem two, celem nję.eia sprawców włamania. Podo- 
zwanym -»rakiem« rozpruli ścianę kasv i skra- bno policja już jest na stadzie włamywaczy, 
dli z niej pieniądze, przeznaczone na wypłatę — ......  o---------------

stacje radiotelegraficzną na Dębnikach w najnow­
sze aparaty, a na razie zanim to zostanie usku­
tecznione, aby rząd pozwolił na wydzielenie kil­
ku godzin wolnych od nadawania depesz urzędo­
wych do użytku jnywatnego, a mianowicie: w go­
dzinach przedpołudniowych dla wiadomości gieł­
dowych. zaś w godzinach wieczornych dla kon­
certów i telegramów informacyjnych.

Minister przyjął w dalszym ciągli krakowską 
Izbę rękodzielniczą z prt z. kosobuckim na czele i 
Tow. przemysłowców zach Małopolski.

O godz. 2 po poł. min. Kiedroń odjechał do 
Warszawy.

PREZES IZBY KONTROLI W  KRAKOWIE.
Prezydent Rzpltej zamianował dotychczasowego 
kierownika okręgowej Izby kontroli w Krakowie 
p. Mieczysława Łapińskiego preze-cm tejżo Izby 
w IV st. shizb., uznając jego wybitne zasługi na 
polu kontroli państwowej.

Z WOJEWÓDZTWA, k a k a  Rudolf Krup im ki, 
szef bezpieczeństwa publicznego w- województwie 
krakowskiem poważnie zaniemógł. Do czasu jego 
wyzdrowienia funkcje naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa w województwie będzie pełnił radca Ko­
man Skarbek.

AW ANSE W  ZAŁODZE KRAKOWSKIEJ. Mi­
nister spraw wojskowych podpisał następujące a- 
wanse oficerów, wchodzących w skład Y krakow­
skiej brygady kawalerji. Pułkownikami irianowtn. 
zostali: down 5 p. strzelców konnych jmulk. Adam 
Rozwadowski i do w. 3 n. ułanów pptiik. Cyprjan 
Bystrem Na podpuMaryjnifcu awansował mjr. Jan 
©łazowski z 8 p. uh, zaś na, majora rołm. Ignacy 
Kowalczcwski z 3 p. uh Rotmiitrzam1 zost li mia­
nowani na&rępujący porueznuy: Rostowsk W i­
told (8 p.), Bazyewoki Rysaard i Żurów ki \.h- 
dysław £ p.), Kuźmiński Tadeusz (2 p. szwol.) i 
Śniegoeki Edward (3 p.).

kiury |(Obrawszy pofeory 1 grudnia w kwocie 105 
zł 37 gr więcej do służby nie wrócił. Jak słychać, 
' -olczyk wraz z żoną opuścił Kraków i zamieszkał 
u swych rodziców w Kongresówce.

ZKABU:
—  Franciszek Z o p o t h ,  właściciel droguerji, 

prezes gronrjura dróg,listów, b. burmistrz Ciężko­
wic, zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 84.

FAŁSZYW Y ALAP \I POŻAROWY. Z Warsza­
wy donoszą: W  poniedziałek zaalarmowano straż 
pożarną wiadomością o pożarze w Teatrze Naro­
dowym. Okazało się, że alarm był fałszywy. — 
ftwierdzono, żo sygnały alaimowe funkcjonują do­
skonale., a straż pożarna przybyła tak szvbko, że 
nie było czasu na zawiadomienie jej o fałszywym 
alarmie.

Z  k r a f t i
r a i A T H

R O E R y W K A  
Z A  B  A W A f

O lb rzym ia  panam a bankow a w  Berlinie

D n i f  3 0

T E A T R Y
.n rnum  z e s z y t o w y "

krotochwila w 4 aktach ze śpiewami i Tań 
cami Stefana Turskiego •

. .S f ik B i f tA  IU A ż t feA “
operatka w o aktach E. Ka.mc,na

m im
nalcwhi 'uci owocach

W ielki program śronteczny!
KISTCE RA3J0

sonzaeyjny eramat pełen nadzw czajnyoh 
nigdzie niewidzianych przęgód. W  ro1 
głOwiiOj Leciano A lbertraHysta-boha- 
ter o nadzludzkiej sile. W. imych rolach 

t v i  Eta  i Anna tłonlowa. 
Program dla młodzieży dozwolony.

śbBJtKŚ I OWKA  
JA  Jl7l.Hl A Ii  (wytrawny)
J .‘ ItZJĄUS liA 
MORI .  1.0 II JCA 
OKZLCUOICKA
1'OMA i; A A  (7011 A (n!c»loJzona) 
1AI1KJOWKA
II JŚyiO  l i t  (nicslodzona) 1<

EL U U TA 
Lubicz 15

C z < ; s  o d n o w i ć  p r e n n m e r a t c !

„ h i O W L N J  B E F G R J K I ł "
jedynego dziennika popołudniowego w Krakowie,

przynoszącego

najnowsze wiadomości do godziny 2 pn poł 
z szczegółnetn uwzględnieniem ostatnich infor 

macyj giełd polskich i zagranicznych.

Co sobotę, ewentualnie także w ciągu tygodnia 
d o d a t k i  artystyczne, literackie i naukowe.

C e n a  p f  e n u t r e r a t y  m i e s i ę c z n e j  : 
z odnoszeniem 3‘60 zł.
bez odnoszenia do domu 3‘40 zł. Ą
z przesyłką pocztową 4*20 zł.
za granicą 7‘00 zł. :żkn

Adres Administracji:
K R A K Ó W , ULICA JA G IE LLO Ń SK A  L. 10.

Niewidziana wystawa. C'eitawa trefi.
Największy film świata. 

Najnowsze przecudno arcydzieło wyrw 
p- ramonnt w roli growrej nasza ro­

daczka DOLA NEORI p. t. 
TANCERKA HISZPAŃSKA 

w spaniały dra mat_w 9 aktach.

P rz em y tn ic y  S ia ra  w i e d t o :
Wspaniała komadja —  w główn~j roi-

K ftO N IK A
P A T  i P A T A C H C K

4 ,11 6, i 30,9’1C Przemytnicy Stara wiedźma

Wjelki świąteczny program 
M A L W A  A W A A I T U R M C A
dramat erotyczno-sensie , jny w I  aktach, 
W  głównej roli, na wpół dzikiej i p:ze- 
wrotnej dziewczyny, wabiąca ogniem 
swego nieknege jak marmur, ciała 

L Y A  de PITTTL

NOW^Sdl
Starowiślna 21

PCTAŁZ I PERLMIIT7EB
. komedja ameyyk 8 aktów

OcTniedzieli Al do wtorku 30 włącznie 
Komedia niezwykłego wdzięku i nrokn

PA O M IS N  
P o d w a le  0

Teatr świetlny

Starowiślna 18

7 aktów krmedji 
w której główne role gri b zachwyca­

jąc: , h bębnów od 2 do 7 lat. 
Wytwórnia ParemouŁt.

~i»k.Aiu4»«»r'UZizi W J.lft 4’.-i 
komedja wytw. Paramoant w głównej 

roli Uiot-ja tiwmison.

ratmlń .r,n®t» 
QBdl.'a, 7. s-ta.

kACHĘTA
Bynck. kalać Spiski

MUZEUM

A n a to m ie  znon-Ratt S o g ifiin s  
tylko krćtki czas w Krakowiu.

D A I I C 1 I S G
Dziś i codziennie

Sławkowska S R T ¥ S 7 !?CZii9 D A K C I R S
30, iiiiędzynaroflovvych tańców

Wstęp wolny. przy liongw.ie prawdziwej nygahakiel orki i. r

“ ^  TEATRU DL SŁOWACKIEGO. Vv daŁzym 
cingu świątecznugo przeglądu największych suicce-



N O W A  R E F O H W A

iftw rofwutaaTOirych togo sezonu d: je teaij dzl- 
i»aj po raz o*t—tul wj borną komo. 1 je Ka-isora ,Ro­
man* z«*zyt<»wy“ z pp. Rloń*iką, Koj>e*-*.waką, Ko­
smowską, ' Sofcoką, Jednnw.kbn, Soc-hą, Szymań­
skim, Knobińsdoit-fem, Dobi. .sławom w głównych 
rolach. Jutro na zukoiWiuiie roku grana będzie 
aktualna krctoehwila Wl. Jasti»ębca-Zali w»kiego 
„Redukcja", na. które przecfeta vimie obowiązy­
wać będą zniżone ceny miejsc.. Nowy rok otworzy 
teatr jwierna polskiemi aatukiuiu, tj. po południu 
populamem RefcKem pgWkięm". wieczorem zoJ< 
po wtórzeniem „Spadkobiercy*' A. Grzjtóa «r-Si's 
dleekiego, który jest- jednym z na i większych su­
kcesów łrekwenoy inych seeonu. Pod ̂ ldeninki*'m 
reżyserskim p. Jednooki ego odbywa ją się próby 
r.c świetnej komedji A enieuille‘a ,,Fotel 7 *, któ­
ra w sobotę 3 stycznia wejdzie na repertuar.

WESOŁĄ NOC SYLWESTROWĄ urządzają, ar­
tyści teatru im. Słowackiego w iriu 31 bm. o g. 
tO'30 wieczorom- Na program składają się: zna­
komity skotsch „Czy można?" A lw :na i 2-aktowa 
tryskająca szr.mpa.rTk;m humorem rewia .Tam i 
narad". Najnowsze nn lo Ije, tańce .Alelones" ,fPu- 
euios", Bianeu", ..Oaiuc ..Eldgaffeln“ , „Nick", 
„Qnoin cf Maryland" ..Rio de Janeiro" iUł* w-wy- 
kopraniu pp.: Mazare-kćwuej, Żmijewskiej, 20fcw- 
eKRj oraz p.p.: Kraanowi<*dtó®po. Kułakowskiego,. 
Fochy, Szynłrorskiego. układu halctmistrza Cie- 
nclskiego. Bilety do nabycia w kivuo dzworiej te­
atru im. Słowackiego.

REDUTA ARTYSTÓW  TEATRU IM. SŁOWA­
CKIEGO odbędzie się w sohotę Pt lutego w salach 
Starego Teatru.

Z TEATRU „BAG ATELA". Ulubiony wodewil 
Ftefana Turskiego -Krowoderskie zuchy'1 uroz­
maicimy aktualnemu kupletami i tańcami, którego 
wznowienie cieszy się tak wieJkiem powodzeniem, 
ukaże się dzieiaj wg wtorek 30 bm. o godz. S w. 
i „NOC SYLW ESTROW A" W  „BAG ATELI".

31 bm. odbędą się w „Bagateli" dwa pfzed- 
Etawienia. sylwestrowe z nader uro/maico^ym i 
wesołym programem. Pio-w  ze przedstawi,, i- re- 
rw.ji .sylwestrowej o pod z. 7*30, d, ugio o^10‘30 z 
wdziałem najlepszych sił zespołu ..Bagateli". Cześć 
'pierwsza, rei -n sylwestrowo! „Sylwtste- na. Kro­
wodrzy*' orje.ii.iure aktualne kuplety i 'haraktery- 
styczne tańce. Cześć druga ..Rewia Sylwestrowo", 
n, której przewiną. się w piosence i aktualnym ku­
plecie następujące pi nacie: „Cołówka" „Furka: - 
ty ", „Skrzynka", ..Kucbarz". „Gość z Grudiz.ądza" 
„Niewiasta Grudziądaka", „Ukr&rńee", „Komuni­
sta”  i wiele innych postać'. Czcić trzetóa ,-Gwi- 
tda Nowerocima". W  tej częśc. ujrzy jmbliezność 
P<j raz pierwszy scenę z toruniem, gwiazdą Lp. 
Gony miejsc zwyczajne.

W< czwartek o godz. 4 po poi. po cenach zni­
żonych sukcesowa kom od ja Saroira „Wielka księ­
żna i chłopiec, hotelowy1'.

„QUI PRO QUO“ W  „BAG ATELI". W  dniu 2 
ptycznia rozpoczyna w  „Bagateli gościnne wy- 
Ftępy zespół teatru warszawskiego ..Qui pro quo". 
Do Krakowa zjeżdżają rajicpeze Siły tego zespo­
łu z pp.: Pogorzelską, Bo lem, Macherskimi, Ja- 
Etrzęucem. Tomem, Boroń.-k.im, WioWereni »a  cze­
le. Artyści „Qui nro qno“ zapoznają publii zność 
krakowska z jajleraszemi numerami swego reper­
tuaru, który w Warszawie cieszy się tak olbrzy- 
miem powodzeniem.

OPFRF.TKA „NOWOŚCI". W  dzień Sylwestra 
wyjątkowo początek przedstawienia punktualnie o 
picu. 7 wieczór .„Hrabina Mnriea". O godz. JG‘30

riasc/s'*, sensacyjna operetka z baletem w 3 akt. 
Kopa. We cawartek 1 stycznia o 3*30 po po). 
..Rłabkia Murka1', wieosore’”  ^Taceerka w ma­
sce*'. W  piątek 2 sfycwnia „Hratwna Macica*.

1
Tysiącletnia, a wiecwńe nowa zbaiża się znowu 

noc Sydwesbuwa, zbliża. *ię w drwili, gdy czb-k 
nie skory do zrd .v,, kiedy kiepskie humory; w 
chwili, gdy, mając trudów do syta, „czy się za­
bawić?" —  każdy zapyta.

Czy się zabawić? - -  dziwnie pytanie.
Jedna, odpowiedź jest tylko na. nie:
Źle jest skazywać się a pokutę Tr: a się za­

bawić! Idź na R»dutę! Na tę, co chwilę uciechy 
da ci, gdzie wre beztroska, taniec,^ zabawa, gdzie 
się spotkają wszyscy ż Krakowa! Na tę, co pierw­
sza jest w redut rzędzc, w .' atrze Starym, co mą 
odbędzie! Tam idź, czy jawnie, czy pokryjomu, 
wszystkie ldopoly pozostaw w domu bądz o tem 
pewny, że ci nie zgina, -— wdziej żakiet, smo­
king, albo domino i idź się bawić!

Tak rozum każe!
Bilety zakup, gdzie zabaw kąty: wiesz pewnie: 

Jagiellońska, dom numer piąty.
NA WESOŁY SYLWESTER W  STARYM TE A ­

TRZE złożą się dwa Wieczory Sylwestrowe, pierw- 
szy o godz. 7*30, drugi o god/., 1U w nocy. Boga­
ty program, obejmując}'" kaskady śmiechu, bomby 
humoru, furj atrakcyj, wykonają najświetniejsi 
polscy humoryści, a to Niuta Boiska, Luawik^La- 
tajner-Lawiński. łlarja.n Rentgen i Marek Wkul 
heiiri. Na zakońcsonie odbędzie fic Wielka Redu­
ta Maskowa, połączona z szeregiem niespodziane!:

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ Noc Sytwe 
strowa członków. Ze względu na współudział za­
wodowych artystów pcczątok punktualnie o godz. 
9 wieczór . s,

• :;.a  t ---------------—

W IELKI WIECZÓR SYLW ESTROW Y w Espla- 
nadzie odb^zio się tradycyjnie w  d- :u 31 gn’ Ima 
uiozmaieony Bzercgk-m artystycznych i.ie^po izia- 
nek. Przygrywać bę.dizie mistrzowska orkiestra. 20 
p. p. pod osobistem kierownictwem ktapejmistrza 
p Juljusza Szr^yera. Początek o godz. 9 wieczór.

ś tS & ak , ------------------------ ' TT';
W ? ’ t  R E P E R T U A R Y :

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
Wtorek, 30 bm.: „Romans zeszytowy", 
środa, 31 łtm.: ..Redukcja".
Czwartek, 1 styc^ma po poi.: „Bellecm polskie" 

wieczorem: Ą.Siiadko-bieTca". ” 
riątek, 2 styczn.agj.IKdalla**. ^

TEATR  „BAG ATELA":
Wiórek. 30 bm.: AjKrowcriłamkie zuchy".
Si oda, 31 bm. o 7'30 i 10*30 wieczór: W>łka 

Rew ja Sylwestrowa. 7

TLA TR  OPERETKA „NOWOŚCI": 
Wtorek, 30 bm.: ..Hrabma Marica", I 
Środa, 31 bm. o 7 w.: „Hrabina ilarica"; o 10*30 

w nocy: ..Tancerka w masce".
Czwartek, 1 ctyc-znia po poi.: .JIrabina Marica" 

wieczorem: ..Tancerka w masce".

ś w ia ta

w nocy Noc Sylwestrowa. Prcu-jera „djuceika w j Pnitck, '• i - }

B a E H a G R m ^ es fW ^ !

-•zui^,,IIiabu.ią llarya'*. -

''.Ęaŝ wujMŁaijaagr**^ jbbiiiłłm) «a  s

Iraćcifci fortepian  ̂v, ,TSzd(  rłot- 
wiński, mieszka omoleńska lii, 

1H52
s
I p., KrakAw.

© lomany. kanapk. ilo rozkłada 
nia, wp.ady zelazne, i.gp,prz} j- 

majo wszelkie przeróbki, lnoyodno 
waruani. 11. Bardach, ŻtaKlad tapi 
ceraki, Kraków, ni. Florjańska lii.

1«15

s irzeaa U  z.ypialuie, szaty. 
Gar łóżka, kri lersj pokojowe i ku­
chenne, komody, otimm.y, szafki 
nocne, spiżarnie, stoły, stoliki, stołki 
po niskich cenach, również przyj­
muje do reper icj i wypłat inia 
krzesła, fotele i bui-Tik Sklep
katolicki Józet Szczurek, ulica Sto- 
I, -ska w kramach 00. Dominika-
nów 1 łOciftfictn . 1814

B rzytwy, nożyczki, scyzoryki* 
maizy ki do włosów . Simogole' 

nia, w daży-m wyoorze i nailepszcj 
stali, pa. conao) konkurencyjnych. 
Józei /'.uoikowski, Kraków, pi. Ma* 
rjacKi 9, obok kościoła Sw, 1 artiary.

1B5Ó
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m r Kopca podróżojącepo
b r a r a ż y  i v « « i e z a ik A ‘ i ,  dobrze zaprowadzonego na ter^tre 
d ia ł f * p t » l s ’sł8 z a G h c t fm ie i ,  rosziiKUje zaraz, bardzo 
poważo-a fabryka likierów. Reilektuję się t\I:;o r,a panów, 
obeznanych z branżą i  mogących się wykazrć poważnymi

rezultataini.

Oferty prosimy składać do dnia 1 sfy.zn a 132.) r. z poda­
niem referenev j Inb świadectw i o i '■ mc. ności c, Coląc/e- 
niem fotograiji pod „Knpiec“ Nr 12094 d o ^ i i ? r n  o g  i*t- 
s z e ń  I o w .  A k c .  „ U e k t a m  i p o i ;  .h 

A le je  Maicinkowskiego fi
“  F c z n i i i i ,

102«
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KOMTfARZ GEN. RZECZYPOSPOLITEJ IV 
GDAŃSKU, minister Straseburger —  jak nam i 
W a «z*w y  telefonują —  powrOcil do Gdańska i 
objął urzędowanie.

GWIAZDKOWA PROPAGAND \ MILITARY- 
STYCZNA W, NIEMCZECH Ważnym przyczyn 
leiom do wojennych nastrój..w w Niemczech jest 
rozesłanie prz-e? wielki dom <';o,,xiriowy Areiidta 
w miejscowości Sultztach ceimika przedmiotów, 
nadająi ych się na podarki gw iazdkowc. Otóż 
Arendt, znany niemiecki nacjomalista, proponuje 
nabycie na gwiazdkę lieimów stalowych, rakiet 
sygnałowych, mundurów, nożyc, do przecinania 
drutów, ładownie dla. piechoty, rewolwerów róż­
nych kalibrów, a nav,et aeroplanów, samochodów 
i kuchni polowvc.li

SZ\LONA EURZA W ANGL3I Z Londynu 
donoszą 29 bm.: Szalejąca od kilku dni nad ka 
nalcm angielskim i przeważną częścią Anglji po­
łudniowej i środkowej burza, spowodowała wczo- 
iaj kilka wypadków rozbicia się okrętów. Według 
notowań stacji meteorologicznej w Hampstead 
azyi>kość wiadru w nosiła  z górą 60 mil na godzi­
nę. Wczoraj w okolicy w jspy Isley ollirzymio fale 
rzuciły o brzeg trawler niemiecki, rozbijając go 
do-i-zozętnie. Z 8 osób załogi znajdujących się na 
kawiorze uratowano tylko jedną, reszta utonęła. 
IV ciągu wczorajszego dnia nie było zupełnie ko­
munikacji morskiej z kontynentem. Komunikacja 
po^-ietrzna została rćtrnież cail:oavicic przerwana.

W YSTĘ PY GOŚCINNE j BANDYTÓW POL­
SKICH WE FRANCJI, Paryska ,.PolonL“ dono­
si: Przed sądem St.-Onwr toczy się obecnie roz­
prawa p>-z.eeiv ko czt&rem Polakom: Pa]rrockiuuu 
(38 lat), Kamyczkowa (20 lat), Huzarowi (38 lat) 
i SzyTnanowskiemu. oskarżonym o napad bandy­
cki na kolonistę Lombart3 . Stało się to w kwietniu 
Gospodarz zo.-tał wówczas zabity w\otmlem z 
rewolweru syn Lcmbarta poraniony nożem, to-a- 
mc żona., 'Arki i służąca Policji nie udało się do- 
tąd odnaleźć Szymanowskiego Y  -zyscy inr? pod 
Iduczcm.

Z .Anriiac donoszą, że czterech Polaków, u wie­
zionych za kradzież w M-iuriac, zmyliło czujność 
strażników i uciekło Z godną lepszej sprawy 
cierpliwością wybili otwór w grubym murze i w 
ton sposób wydostali sie na ■n-olność.

WYMORDOWANIE WIĘŹNIÓW. Doszły do 
Warszawy wieści o krwawej rzezi, dokonanej 
przez ezrezwyc.zajkę w jeduem z więzień peters­
burskich. W w-i.ęzieniu tem czadzono między in- 
uymi kifiradziesiąt osób, oskarżonych o kontrre­
wolucję i szpiegostwo systemem bolszewickim, to 
znaozy najpierw i (Sb aresztowano, a później do­
piero zaczęto szukać pod naw do oskarżenia. Po­
nieważ to poszukiwanie oowrodów winy ezlo bar­
dzo opornie., użyto innej również utartej metody 
pochodzącej jc-weze r. cza-ów caratu, czyii wsa­
dzono do celi prowokatora, agenta czrczwyczajk. 
Prowokator fen został jednak zdemaskowany i 
obiły. Mszcząc się za to agenci czroz wy czajki za­
częli okropnie katować więźniów. Kilkunastu wię­
źniów nazajutrz rozstrzelano. W odpowiedzi na to 
wybuchła w calom więzieniu rewolta, która zosta­
ła 'krwawo stłumiona. 150 więźniów' rozstrzelano 
na miejscu, be-z śledztwa 1 sądu

ODKRYCIA W STAROŻYTNYM BABILONIE. 
Tuż przed świętami profesor Longdon. kierujący 
wykopaliskami w pobliżu Ifabilcwiu z ramienia uni- 
wfasad eta C j f - ^ I a r d d ; . u p a l  w-a jy-.uA od- 
kryć. .Mianowicie udało ma się znaleźć paiac pierw­
szych królów babiloński.-Ii z dobrze zachowań ero i 
murairii i wielką ilością napisów, które rzucają 
nowe świullo na powstanie i rozwój kultury babi­
lońskiej.

POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH. Z Tokio do­
noszą, iĄ ackUziwi pożaiu w domu obłąkanych l.i 
osób su ud!o życie, a 108 zaginęło. Pożar przeniósł 
snę takie na domy sąsiednie, z których spaliło 
się 50.

S t ra c e n ie  S 05 ż o ł n i e r z y  c f i f f i s k ic f t
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 30 grudnia. Z Pekinu donoszą, o o l-1 k tórzy dopuszczali się rabunków z powodu nie- 
brzymiej egzekucji zbiorowej, jakiej dokonano wypłacania Im żołdu, 
w Kauganie na 800 żołnierzach arntji chińskiej, ----------------oo-

I
Donkego, że obaj cieszyli się onu.ją Judzi po 
rządnych. 0  ile jednak zbrodnię Ilanmiana po- 
wstawaly na (le zJroezenia seksualnego, to 
zbrodnie* śląskiego ludożercy miały za podkład 
czyste wyTacbowanie maierjalne Denlie uczę­
szczał stale do kościoła i spełnia! dobre uczyn­
ki. N ik t jednak nie przeczuwał, że pod maską 
nabożnisia ukryty jest tał potworny zbro­
dniarz. OlkNuie po wykryciu zbrodni sąsiedzi 
prz}"ponrinają sobie, że bardzo często słyszeli z 
mieszkania Dcnkego docbo<.lzące giuche tłu­
czenia i piłowania. Często również, widziano go 
jak z wielkiem naczyniem pelncm mięsa w . 
chodził -ze stajni, lub też wylewał na. podwó­
rzu z 1.'one wek jakąś ciecz cze"woną. Wówczas
sądzono, że Denke notajemnie zabija koty i , Ferrary i z Neapolu donoszą również o 
p-y. Lecz tymi rzekom} mi psami i kolami, jak ściach między komunistami i faszystami, 
się dziś okazało, foyli indzie. IV  piwnicy Den- 
kego znaleziono olbrzymie kubły z mieś2111 

ludzkiem. Rzeczoznawcy lekarze stwierdzili, 
żc w kubłach tych znajdowały się c-iala tizo,cb 
mężczyzn, porąbanych na kawałki. Mięso to 
było posolone i przyprawione różnemi ingre­
diencjami.

Denke uorawiał swój proceder iuż od lat 16.
Do mieszkania swego zwabiał szukających 
pracy terminatorów, których nastennie wr cza­
sie podpisywania kontraktu zabijał Sąsiedz: . ,. , . • - . .

1 1 - - oanędwe się o stycama w Paryżu.

środkami zmuszenia Niemiec do poszanowania 
traktatu wersalskiego.

Z g o n  p osty szw ajcarskiego
, (Telegram iskro^w „Nowej Reformy").

•Berlin, 30 grudnia. IV  Bernie zmarł w 80 ro- 
ku życia poeta Karol Spitteler, który w 1S19 

| otrzymał literacką nagrodę Nobla.

Kom uniści m o fd u ią  f a s z y s t ó w
Rzym, 30 grudnia (I 'A T ). Y\ edle *Ideą Na- 

zionale« w  Mcdjolame zosiai j edtn faszysta za­
bity przez komunistów. W  Berga ,00  tai samo 
komuniści -umordowali jednego laszvstę. Z

7 a j-

E » z s a t  e k o n o m l c z E i ^
—  Termin ostateczny, do którego może być 

przeorowadzana konwersja pożyczek państwowych
a którym miał być dzień 1 stycznia, został p jze 
sunięty do 31 stycznia 1025.

—  Konferencja aljanckich min. finansów w 
sprawie niemieckich spłat repara,c juych 01,u

siedzi *5P''>olLm wrępilowamia długów międzysojusznkzycfc

przj-pominąią sobie obecnie, że kilsa lat temu i . , . , . „  , ,
z n ę k a n i a  De -.kogo wypadł młody człowiek “  J  z " iazku z ***** nun Sokala nr Cor 
zbroczony M a a L im o  to po .c ja  nie wdro i 1* ®  ^  wcynsowmach na G, Śląsku zosta.
żyła żadnych dochodzeń. ; me prawdopodobnie.yTwowadzony pouowme b-

rodolm ie jak po odkryciu zbrodni fiaarma- ZITU15’ zie PTac}* 
na, i w  wypadku Denkego do policji zgłaszają 
się rodzice, k*órych synowie zaginęli. Okazu­
je się, że pomiędzy ofiaiam i Denkego znajduje 
się i pewna dziewczynka, która w  tajemniczy 
sposób zaginęła 4 tygodnie temu. Zgłosili się 
nawet świadkowie którzy mieli owa dziew­
czynkę widzieć w  pobliżu domu Dur,kogo. —
Morderca w  o&fntnieh czasach oddal się w y­
łącznie ogrodnictwu. Jarzyny jego. a przede- 
wszrstkiem rombarbaruin. znare by lv  nietylko 
na Śląsku, ale i w Monachjum. Szczególną wzię- 
tością cieszyło się rombarburum, które hodo­
wane pi zez Denkego, dochodziło do zadziwia-

B Z I A t  G I E Ł D O W Y
K r a k c w s k a  g i e ł d a  p f e i t ią ź ik ia

h  a i i u l i ,  80 grudnia.

S. Jork   ................................  5'18'/, *jp>. *
P ra c a  (ss 100) • • » • ■ • • • •  15’7 :—trSO
W ic  Jen (za 100.000).................  7-32J/,—7-32
Londyn 24 80

Kraków. 30 grudnia. 
Sytuacja na dzisiejszem zebraniu niejednoli­

ta. N aogól papiery 'utrzymały się na poziomie 
fc&esrajsaym. Znaczne zainteresowanie wywo- 

jących rozmiarów'. Badając przyczyny tego n- lnj e Zic-loniewyki, którymi dokonano sio-
rmlzaju, stwierdzono, że Denkt jarzyny sw o je .1 s ir ik0w 0 wiele obrotów po kursach zwyżko- 
a przedtwszystkiem rombarbaruin. nawoził :vy Cil 2  innych papierów poszukiwano Cuodo- 
krwia ludzką. Śledztwo wr ąpąsób drobiazgowy r3wa? CryhLa i T  pege.
prowadzi miejscowa, policja przy pomocy wroc- j jy^ku dewizowym stagnacja. Kursa de-. 
Iawskiej. 'W ykryto wielkie zapasy SKÓry nidz- pe;, istotnej zmiany. Egzoty mało poszn- 
kiej wyprawionej, gotewe paski i szelki. Sam Pkcono za Jaworzno 12.49.
Denke nawrot w chwili aresztowania mia! na . , . ,
sobie szelki ludzkie. W  mioszKauiu tego nie- k W ^ W S k iA
mieckrcgo K.rrtnwta sn«ieiŁrwntrJc»iAw<ł«5>c»*- 
maRych czapek, kapeluszy, koszul itp., należą-

Z  s a f l o w e l

asjakcirtUy pc*.‘a?w, raJŁardsÎ  
p 0 l e c a s y p r i e 3 .lChD.rzy cua d z ie c i 
od 7̂ tu mteaiijcy, ?y.tMzczt vr
c^ Ł s io  o d a ts w iA n ia  od  łMersl i W

t/Wwm rąt- 
ftcnon-Aift i  j f fp e u m ia  p r a w id ło  w*}/ 
ro z w ó j h o ś c t.  B a rd z o  p o iy t a c in y  
o la  ftta rców  i r e k o n w a le s c e n tó w .

S p rz e d  z i  \y,9 w z z y n ik ich  s p t th a c  h i shi&d&ęh cpięcmych.

tA K T Ż .
G, rao TacherSo

W y « fp * c ir a f  s ! q nn^Iadownlci(w . 1715

ef
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K O N K U R S
n a b u d o w ^ w a c h a  Kasy c b o ryd i u  Krakottie

Zarząd Kasy chorych w Krakowie zamierza na parceli 
Lwh. 181 i K25 przy ulicy Batorego Tj. 3 w  K rakow a 
wybudować własny gmach Kasy. W  tym cela rozpisuje 
konkurs na projekt cztero-piętrowego bodvnku dla po- 
mieszczeoia urzędów, apteki i amhalatorjów Kasy.

Szczegółowo warunki konkursu otaz plan sytuacrjny 
parceli otrzyi ać można do dnia 12-go stycznia 192ó r.

sekr<;tarj;;cie R aty chorych n p. dra Michałowskiego, 
przy iŚR.T Uanajewskiego L . 5 , między godziną 12— 2
w polndoic.

Do konkursu dopuszczeni są architekci, inżynierzy 
i budowniczowie, zamieszkali w  Polsce.

Teim in składania prac konkursowych oznacza się na 
dzień 15 marca 192*> T. do godziny 1? w południe. 

Wyznaczone są trzv nagrody, a mianowicie:
.1 )  5.000 zł, ? ) 3 000 zł, 3) 2.000 zł.

W  skład sądu konkursowego wchodzą:
1) 3 icprezentantow Kasy chor ch w Krakowie,
2) 2 leharzy Kasy e hory eh w F rakowie, :
3) Wiceprezydent miasta, inż. Józef Sare,
4 ) Architekt Zygmunt Ilendel,
5) P i oh Józef Pokutyński, 1645 
• )  Reprezentant Koła architektów w Krakowie.

Zarząd Kasy chorych
vy K rak ów  ie.

O GV.’ALT  PUULICZNY.
Dziś przed sędzią jednostkowym Ilubaćzkiem 

toczy się rozprawa prseciw Antoniemu Karasiowi, 
Józetowi Jewule, Ludwikowi Jewule, Edwardowi 
Jewule Franciszkowi Jeimle, Władysławowi Zwo­
leniowi, Ludwikowi Zwoleniowi. Antoniemu Jli- 
cale, Szymonowi Regiecowi, Stanisławowi Regie- 
cowi, Stanblawowi Golonce. Adamowi Trytce, 
Stanisławowi J lig cn io w A n ton iem u  Sumarze, 
Bolesławowi Surdzc, Janowi Leśniakowi, Włady­
sławowi Fawlinie, Stanisławowi Pancerzowi, Ta­
deuszowi Skura,ńowi, Lmłwikowi Pawlinie, Woj­
ciechowi Wojnickiemu i łanowi Golonce, wszyst­
kim zamieszkałym w WieMciej Wsi o to, ie  dnia 
4 czerw ca 1924 w towarzystwie innych ń1; w y  śle­
dzonych wspólników na osobach kndrzeja Saob.a, 
Anionic-go Tutuniaka i Izydora Olecha, funkcjona­
riuszach gospodarczych aworu Wielkiej Wsi kc o 
Wojnicza przez obstąpienie ich kołem i zagrozo­
nie falkami, r/trozy wis tego gwałtu 6ię dopuścili, 
aby ich zmusić uo wydania sobie bioni, a na^tę- 
pnie razem z przybraniem większej ilości ludzi 
wtargnęli na ogrodzone minem podwórze sądu 

 ̂ powiatowego w Wojniczu i tam celem osiągnię­
cia roszczonych piaw przez rozbicie i oderwanie 
kłódki, zamykającej drzwi' aresztów, na rzeczach 
gwałt wyrządzili, nadto Ludwika i Edwarda. Je- 
wulów za to, żo dnia 27 marca 1924 w Wielkiej 
Wsi posterunkowych policji państwowej Juliana 

| Osieckiego i Szymona Łompienia. zajętych peł­
nieniem swej służby słownie zelży tj.

cyeh do obcych ludzi. W śród tych Tzeczy na­
trafiono na 7 różnych papierów legitym acyj­
nych.

rism a nicmicicltie podają, żo i w  wrondku 
osla-inim Denkego policja nie chciała odrazu 
iiT.srwenjować. Otóż gdy Oliwcr, ów' tormina- 

] tor, który ciężko ranny iv iek l Dcnkemti, wzy- 
I wał pomocy, zjawili się sąsiedzi. a w dząc co 
się dzieje, pobiegli na policję wraz z Oliw erem 

\i zaządali aresztowania moidercy. Policja od- 
. nówila. natomiast aresztowała Oliwera za w łó­
częgostwo. Dopiero na skutek wielokrotnych 
gróźb ze strony poważnych obywateli, Denke 
został aresztowany, lecz tej samej jeszcze nocy 
powiesi! się m  ludzkim rzemyku.

Dcnkemu przypisują obecnie popełnienie w ;e- 
łn morderstw, których dotąd nie w rkryro, a 
między mnemi i zamordowanie pewnej 13-Iet- 
niej dziewczynki, której porął.ane ciało zna­
leziono w  polu. W ówczas jako podejrzany o ro 
morderstwo aresziowany zosiai r/eźnik z Gta- 
cu, który cd pierwszej chwili za p lecza ! po­
pełnienia mordu, a mimo to został skazany na 
15 lat więzienia. Prawdopodobnie rzeźnik ów 
był rzeczywiście niewinny.

M MiLiiji iuii B ł m i

Sejm u,

Lu d o że rc a  Denke
Kirzrrybly zbrodniarz pod m&sltą

n ^ b s łn is ia
Now oodkrety ludożerca niemiecki w  Ziębi­

cach (Minstedrorg) na Śląsku niemieckim, Den- 
ke —  przeszedł llaarn ana. Denke w swojem 
mieszkaniu urządził sobie prawTdziwą jatkę 
ludzką, sprzedawał J s,am żyw ił aie m;ęsem 

s'. ludzkiem, które zaprawiał wedle rvszclldcli re­
cept maaarskieb. Suórę ludzką zaś garbował, 
a następnie sporządzał z nici rozmaite przed 

! mioty, jak rzemyki, pasni. szelki, a nawet ręka­
wiczki, które podbijał włosem ludzkim. Zu/.yt- 

* kowani natręt krew ludzką, a mianowicie uod- 
| lewa} jarzyny, które też w  jego ogrodzie, ku 

zdumieniu wszystkich sąsiadów, udawały się 
znakomicie.

y 1 Charakteiystyczne dia psychiki Duarmana i

llsiropolila Rjsnizy u mnrsz.
fEeJefonern o l  naszego korespondenta).

V rarszawa, 30 gTudnia. Marszalek 
Rataj, przyjął dziś metropolitę prawosławnego, 
Djonizego.

rozMóg traiu? w psa iMafezMi
Cleidonem od naszego feorHsjiondenta).

Yv arszawa, 30 grudnia. Oddział korpusu o- 
chrony pogranicza we wTsi Polośnia, gminy No- 
woziemieńsk, powiatu nieświezkiogo, rozbił 
bandę, która chciała nrzejść przez granicę.

K r w a w e  zskońc?enie zg ro m a ­
dzenia partji Ra d ic za

Wiedeń, 80 grudnia (T A T ) iN . Dr. Dresse* 
donosi z Bialogrodu: Wiceprezes partji Radi- 
cza. Predavec, otrzymał telegram z m.e.scowo- 
ściu Liubusta w JIcToogowiiue, że radykał! n 
sTowali rozbić tamtejsze zgromadzenie n.crfji 
Radicza, Policja  stanęła po strome radykałów 
i strzelała, zabijając trzech ludzi oraz raniąc 
siedmiu ciężko.

M ię d zys o ju s zn ic za  konferencja 
p re m ie ró w

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 30
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Pol. Bank prioiii. 1—ViU U*a>4 —
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„ Malop.lski . . . - — —
Ziem. tiank krel i—IX 0* ltf-0-17 0-l>
Powst. Bank kred. 1— V U'07—0*09 o - «
Bank ct. »p. r.ar 1—X’ Ś-00 6*00
Po!. Tc*, handlowe I—V 0*32 0*32
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Żegluga Polska I—111 . — —
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Chodorów 1—V . . . . 4-Ó0—4 30 4-50
Chybie . . . . . . . . 5-60 —5-65 ÓT0-5-60
A. Piasecki . . . . . . — 1-36

P a p i e r y  dyY/iflehdrw e w  W a r s z a w i e
t dnia 30 grudnia id21 r.
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Wiedeń, 30 gnrln ii. Pocz.-jtkcw” Iu rsa p=*?ie 
rów polskich w tysiącach Uo.cn. Eank hpoteizny 
8, Fanto 2bi, G iiicja 1290. Lumen i<>, Sehodm- 
ca 220, Karpaty 182. Tendencja spekojaa.

Zarpch, 0 gn: łn=a. (PAT ). Ph:s*  2. eO, Lon-
dyn 24A3, 7-C’.\y Jork 5'U H , Belgj-i 2 i U , H o-
chv 2t'fi2. Iliszpania 72, ilolmdjfl 2 50. B rlir

I  1 ’ ’ -- - Chry-
375, P-aga 

0‘70.3 A*tonj
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,?.zą, żc według wiadomości >Dailv TeRffraph* : 1-233, TTtedeó < - ,
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konferencja międzysojusznicza premierów. —  15 5754,: Wars rawa W, - • i-7*oa u
-Przedmiotem obrad będzie sprawozdanie korni- 9*30, Kcji-^aa y.^ęiol „  U , 7 ' ‘  °  '  ̂ ■ ”  ’
?ii kontrolnej. Konferencja zajmie eie  również »o »  Auos . ' A. Tendon.ja n.cpe

bztokho^m 13 
pi 91, Sof ja 

99, Ikłdapeszt
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BILANvS BANKU POLSKIEGO W DRUGIEJ 
DEKADZIE GRUDNIA. Skup złota w drugie} de­
kadzie grudnia wynosił 110.000 złotych, przyrost 
walut netto zaś w dekadzie tej wyniósł 2.7 miljo- 
nów złotych.

Portfel wekslowy zwiększył się O 10.7 milionów 
złotych, jożyczki, zabezpieczone papierami pro­
centowymi i walutami, wzrotdy o 1.3 milj. złotych, 
zdyskontowano papierów krótkoterminowych za 
1 mil. złotych, ogołem udzielone przez Bank Pol­
ski kredyty, wzrosły w ubiegłej dekadz!e o 13 roi- 
ljoi ów złotych.

Dług skarbu państwa zmniejszył się o 23.6 mil. 
złotych, obieg banknotów zmniejszył się o 3.7 mil. 
złotych, rachunki żyrowe o 3 4 md. złotych.

Obieg marek wynosił w dniu 20 grudnia 1924 r 
3.3 Iryljony.

SYTUACJA GOSPODARCZA W  POLSCE WE­
DŁUG SPRAWOZDAŃ BANKU POLSKIEGO. Ze
sprawozdań niektórych oddzaaj >w Banku Polskie­
go wynika, co następuje: W  B ia łym s tok u  pan  w a ­
łu ożywdenie, w p r z e m y ś l e  w pierwszej połowie 
miesiąca. Sytuacja w rolnictwie nieco gt rsza. — 
W Bielsku s p r z e d a ż  d o k o n y w a ła  się tylko we­
wnątrz kra ju . W  Drohobyczu pracowały intensy­
wnie rafinerje. W  Gdańsku wykreślono w ciągu 
miesiąca 42 firmy z rejestru handlowego. W  Gro­
dnie sytuacji pomyślna, ilość firm w zros ła . W  Ka- 
to w .c a c h  i Królewskiej Hucie Draca odbywała się 
normalnie i p raw ie  wszystkie kopalnie p racow a ły  
bez przerwy. W  Kielcach nie wyczerpano przyzna­
nych kredytów. Stan zbiorów niepomyślny. W  Lu­
blinie sytuacja w  przemy ile pomyślna. W  Łodzi 
panowało w listopadzie wielkie ożywienie, zaró­

wno w przemyśle, jak i w handlu. W  Poznaniu 
oszczęinoścć wzrastają, sytuacja się polepsza. —  
W  Nowym Sączu rozwinął się w listopadzio wy­
wóz bydła ł trzody chlewnej. W  Sosnowcu i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem kopalnie pracują wszystkie 
dni w tygodniu, zwały na kopalniani nie rosną, 
co świadczy o poprawie koniunktury. W Stanisła­
wowie oszczędności znacznie wzrosły, z 2C 000 we 
wrześniu na 103.000 w listopad™e.

W ALU TY  Z EKSPORTU. W  listopadzie Bank 
Polski na podstawie przepisu o walucie eksporo- 
wej skupił na Górnym Śląsku walut zagranicz­
nych na sumę około 20 mLjonów złotych. Równo­
cześnie wszystkie oddziały Banku Polskiego wy­
dały zaświadczeń walutowych na eksport niero­
gacizny, jaj, drzewa nieobrobionego i zboża na su­
mę 18.5 miij. złotych. Sumy te stanowią prawie 
40% ogólnego wywozu z Polski.

NORMY PODATKU MIESZKANIOWEGO NA 
ROK 1925 zostały ustalone rozpaczą lżeniem w sto 
sunku do komornego, względnie wartości czynszo 
wej z czerwca 1924 roku i nie mogą przekraczać 
dla gmin m. st. Waiszawy, Bydgoszczy, Krako­
wa, Lwowa, Łodzi, Poznania i Wilna 6%, dla 
wszystkich innych pozostałych gmin nihjskich 
4J4% pomieniorego komornego, względnie war­
tości czynszowej, przcrachowanej na złote według 
relacji, zamieszczonej w ustępie 4 art. 6 ust. z dj, 
11 kwietnia 1924 r. o ochronie lokatorów.

KOSZTA PRZEWOZU DRZEWA POLSKIEGO 
DO GDAŃSKA I KRÓLEWCA od 1 tony przed 
stawiają się według stanu z dnia 1 b m. następu­
jąco: Bialowieża-Królewiec (417 kim.) 15.55 zł.
Białowieża-Gdańsk (624 kim i (na wag. 15 tono­

wym) 14.50, (na wag. 36- bonowym) 12.33. Brody- 
Krolewioc (799 kim.) 26.25 zł. Brody-Gdańsk (922 
klm.( na wag. 15 łonowym) 19 zł., (na wag. 30- 
tonowym) 16.15 zł. G1 ęboIde-Królewiec (739 kim.) 
25-25 zł. GIębokie-Gdańsk (1.012 kim.) (na wag’ 
1 o-tonowym) 20.30 zł. (na wag. 30-lonowyai) 
17.26 zł. Kobryń-Królewioc (470 idm.) 17.95 zl. 
Kohryń-Gdań -k (653 kim.) (na wag. 15-ton owym; 
14.90 zł. (na wag. 30-łonowrm) 12.37 zł. Kowel- 
Królewiec (544 kim.) 20.25 zl. Kowel-Gdańsk (725 
kim.) (na wag. 15-tońowym) 17.50 zł. (na wag. 30- 
tonowyim) 13.60 zł. Lwów-Królewiec (771 kim.) 
25.85 zł. Lwów-Gdańsfc (829 ldm.) (na wag. 15-to- 
jiowym 17.50 zł. (na wag. 30-tonowym) 14.88 zł. 
Pińak-K ólowiec (594 kim.) 21.75 zł. Pińsk-Gdańsk 
(777 kim.) (na wag. 15-tonowym) 16.70) (na wag. 
30-tonowym 14.20. Sokólca-Królowiec (328 klin.) 
17.15 zł. Sokółka-Gdańsk (602 kim.) (na wag. 15- 
łoiiowym 14.20 zl, (na wag 30-tonowym) 12.07. 
W  ans za wa-Kiróle wiec (462 kim.) 17.55 zł. Warsza- 
wa-Gdańsk (389 kim.) (na wag. 15-uonowym) 11.90 
(na wag. 30-tonowym 10.71 zł. Wilno-Królewiec 
(517 kim.) 19.65 zl. Wilno-Gdańsk (800 kim.) (na 
wag. 15-tonowym 17 zł. (na wag. 30-tonowym) 
14.50 złotych.

PRODUKCJA GAZÓW ZIEMNYCH W  P A ­
ŹDZIERNIKU W YNOSIŁA 43,399.00!! M3. Tak
ogromna, nienołowana od szeregu lat produkcja, 
nastąpiła przy normalnej wydajności okręgu dro- 
hobycfcieg-o i otworzeniu szybu w Mencince. Prze- 
cięifinio dziennio spalano na kopalniach (zużycie 
własne 599.000 mJ wobec 600.000 ni3 we wrześniu 
b, r. i 607.000 m3 w październiku roku ubiegłego. 
Przytłoczono do kopalu na opał do miast na 
oświetlenie i opalenie do cegielni, młynów, hut 
i innych zakładów przemysłowych 363.0003 dzien­

nie, zatem nieco mniej, niż we wrześniu b r. i w 
październiku roku ubiegłego. Z poszczególnych 
otworów gasowyeł największą produkcję na mi­
nutę osiągnęły „PiIsudozyk“  w Gelsendorfie 109 
5r (iMikowskio szyby), „Gmslierr“  54 m3, „Ilele- 
na“  48 m3 i Bertold II I  w M raźnicy 35.93 m3.

ZA K l. 4DY SOLINGENA NA POLSKIM GÓR­
NYM ŚLĄSKU. W  sprawie zamiaru wybudowania 
L b y k i  wyrobów salin genewskich na Górnym 
Śląsku dowiaduje się „Kat. Ztg“  z rzekomo do­
brze poinformowanego źródła, że słynne Zwillings- 
werke starają się rzeczywiście o nabycie na pol­
skim Śląsku odpowiedniego terenu fabrycznego, 
celem zaiożenia tutaj wytwórni swoich wyrobów 
stalowych (narzędzia, noże, widelce i t. d.). Podo­
bno realizacja tego planu znajduje się na dourej 
drodze.

BEZPOŚREDNIE T A R Y F Y  DLA PRZEWOZU 
TOWARÓW MIĘDZY POLSKĄ I RUMUNJĄ sn-
.Łały ustalone ua poustawia ostatniej umowy pol­
sko-rumuńskiej. Poza węglem kamiennym, buina- 
tonym, koksem, brykietami z węgla, miałem węglo­
wym, ujętemi w ramy normalnych ta-yf, pnzewi- 
dziame zostały dla następujących towarów taryfy 
wyjątkowe: Za wywóz z Rumuniji tranzytem przez 
Polskę zboża, nasion strączkowych, oleistych, pa­
stewnych, wytworów młynarskich i otrąb, oraz 
drzewa nieobrobionego i obrobionego, Również 
podlegają taryfie wyjątkowej artykuły, wywożone 
z Polski, jak: żelazo, stal, półfabrykaty, wytwory 
pnzemyslu włókienniczego, szkło. ‘ Zakazany jest 
natomiast wywóz do Rumunj£ żywych zwierząt.

PRO rbSóft ROSTAFIŃSKI W ANGORZE. Dr 
J. Rostafiński, profesor szkoły głównej gospodar­
stwa wiejskiego w Warszawie nakreśli! po zwie­
dzeniu Malej Azji program prac rolniczych w tym

kraju MemoTjał ten, zawierający pian hodowli, 
jest pierwszą poważną pracą naukową w dziedzi 
m® zootechniki, dokonaną przez Europejczyka w 
Azji Mniejszej. — Dowodem wartości dokonanej 
przez profesora Rostafińskiego pracy jest, iż po 
zbadaniu jej tureckie ministerstwo rolnictwa, za­
proponowało mu objęcie na przeciąg trzech lat 
teki w charakterze współpracownika ministerstwa 
rolnictwa z rangą podsekretarza stanu. Protesor 
Rostafiński ze względu na zajmowane w Polsc sta­
nowisko zastrzegł sobie czas do namysłu.

PIERWSZA MIĘDZYNARODOWA WY ,TAWA 
PRZEMYSŁU SKUR/ANEGO odbędz.a się między 
22 a 29 sycznia 1925 r. w Hedjolanie, jak do­
nosi tamtejszy K o n s u l a t  Rzeczypospolitej Polskiej 
Wy stawa obejmie następująca działy: 1) skóry
surowe i garbowane, 21 obuwie, 3) skóry wierzibnie,
4) przemysł skórzany artystyczny, 5) przytory po­
dróżne, 6) przybory i dodatki do wyrouów ssórza- 
nych, 7) maszyny i przyrządy do przemysłu skó­
rzanego, 8) produkty chemiczne w przemyśle skó­
rzanym, 9) opakowanie, etykiety i t. d., 10; puoll- 
kaeje, odnoszące się do przemystn skórzanego.

IEZPOŚREDNIA T A R Y F A  CZESKO-RUMUN- 
SKA. Jak donoszą z Czechosłowacji, odbywają 
się narady w sprawie stworzenia bezpośicdniej ta­
ryfy towarowej miedzy Czechosłowacją i Rumu- 
nją. Spodziewają się, iż taryfa ta zacznie obowią­
zywać z dniem 1 marca 1925.

Odnowiedzialny redaktor: 
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a n ty c zn y

C u k i e r n i e

ZNAKJMIT& HKHBATC
Z  W  F E Z ł l "

WSZ1.DZIE DO NABYCIA I 
Siarckl I Syn, Kraków.

M.PLESZOWSKI
MAŁY RYNEK L. 2 

TELEFON 4136.

J B i r a n k i

M a sz i/n y  
do pow ielania II Opd/cy ||

Rudolf Soiuak f-*™™', lorgniony, baro­
metry, termometry, lampk1 

GroazJca 44. Hel. 3541 kieszonkowe — po cenach 
gwiazdkowych — poleca

Insta lacje
elektryczne

P .  M A U R I Z I O
Rynek główny 38

N a jw ię k s z y  w y b ó r  w a ze lM ogc  
rod za ju  ,iran ek , etam ln , p o rtje r , 

h a ftó w  I t .  p . p o leca  
L IP S C IltiT Z  1 M L IT Z  

Grodzka 71.

I  u t r a

C u k r y

Krakowska fabryka opłatków, 
a n d ru tó w  i w a fli  

ul. KróL Jadwigi 20.

Fabryka czekolady 
ą, P i l e c k i  £ . A

Kraków

S K L E P
.P ie rw sre l Kałop. Fabryki W arcz. 

Cukrów l Marmolady Sp- z o. o .“
ul. Starowiślna I.

PIERWSZORZĘDNI uKŁALI FUTKIi

A . J A U I I M S K l
ULU' A I4Ł09ZKA L  14-16,

Ust. l i i e r z e k
kośn ier.

ol. św. śnnv L. 4.

t m u m l L i k .  Koor
us;R.łnu >.u n a jlep sze , 

n a jt rw a ls z e  i n  >U-.«ńsze 
Kraków, Grodzka 13 Telefon  I?

FU TB A

M .  R D T B L U M
L.1A FLCRJANSKA 8.

A p a r a ty  
p rz y b o ry  tnloyr.

D e l i k a t e s y

Jł arszateski Skład 
pi-zyboróe> [o toara ficz „ 
Szewslca 2. Jel. 1426

1’racowma i skład inte

T. S IE R P IŃ S K I
UL Florjańska 32. Telefot 35S4.

W ofb iecU  O lszow sk i
Kraków, Mały Rynek

po leca  m a iło  d e s e r o w e r - j lo p s z f  
a k o lic i; * 0 -y  k ra jo w a  i zn ^ -a i | 

aaroynU fr a n c u ó iie ,  w łosk ie .

G a l a n t e r j a

A p t e k i  j

I UJIIH naucuooic. 1
p o rtu ga lsk ie ; łosos w odzon y ] 

i m a r n o w a n y ; pstrągi i inne 
m aryn a ty  rybne. — Jednorazowa! 

Loróba przekona kałdego o jakosol

i E. yaszera i E. Maiki
R y n e k  g l .  5.

F IG O L „SAHIi*
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych

G łó w n y  sk ła d :

Apteka Gralewskiego
Kraków —  TeL 402

D a n k i

Najlepsze iro d lo  zakupna!

FR. P A W Ł O W S K I
S z e w s k a  2 7 .

Wódki, likiery, kooiaki, irlaJL 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.
M A S Ł O  D E S E R O W E .

l o p e b k i
dam sk ie, p ortm on etk i, p o r t fe le  
i n a n icu rea  n a jtan ie j u f irm y  

J n l j u s z  N a c h t ,  S f r a d o m  5

II
A G P 0 n Y W A M 0 “

inż. T. KleczewsL 
Jagiellońska 6. Tai, 3566 .

Ż A l i O W K I
p rzyb o -y  do ś w ia t ła  e 's k tr y e z -  
n -g o  i d zw o n k ó w  e le k try c zn y c h  
- ; Laj h n a jta n ie j f-n % „LU X U 
P ia .  D om in ik ań sk i 2, T e l .  3335.

K on fek c ja
dam ska I

W I K T b . l  B R O M O U I C Z  
ulica b iozepańska L. I.

M agazyn  b ła w a tn y  o r i z  p ie rw ­
szo rzędn a  p ra cow n ia  su k ien  i kc- 

s t jn m ó w  dam skich.

D .  S c h r e i b e r
ulica FLORJAŃSKA 32. 

-  MAGAZYN MÓD —

J u b ile rzy ,
złotn icy II J i  o n  f  e h e  j a  

d z i e c i ę c a

O brączk i ślubne, p ierśc ion k i, 
b roszk i i t ,  d. w  z ło c ie  i s re­
brze o ra z  p a la n te r ja  w  dużym  
w yb o rze  M. Jakubowski,KnUten»lpe 2C-27.

A D O L F  F A B E R
FLORIAŃSKA b.

Sfraio HamtkW *«**. lnpfoktia dziecięca

K a p e l u s z e
m ęsk ie  i  dam sk ie  o ia z  o b a w ie

L .  H O C H b T I IV i
ULICA FLORJAfJSKA L, 5.

K a w i a r n i e

K o n  l a k i

J .  &  f .  M a r t c U
Cognac 

w tiąd ile  uo nabycia.

>C E N T R A LN A «
uL Dunajewskiego 1 

Telefon 1460

»E S P L A N A D A «
Karol 4Yolkowski 

U LIC A  POD1YALE 1 .1

„ Grand-Hotel"
tił. SlawkowsJca 5

Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek ą ł, 25 

z a ia tw ia  w s z e lk ie  czyn n ośc i 
bankow e

hmmwt nauk Kienyiowy
S. A. we Lwowie. — 0ddz:ai
w Krakowie. Rynek gł. 35
(K r z y s z r o fo r y l  T e l, 2163 i  4124. 
załatwia na jkor zys tn i e j
w  łz e lk ie  czyn n ośc i ban kow eo ia ź. 
p r z e k a z y  na w s7 ys tlu e  m ie jjc o -  

woroJ kraj. i niry.

Zierski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatw ia w s ie lk ie  transakote w za­

kres bankowości wohodjąoe. 
Sprzedaż i kupno walut, papierów 

w art., udziela kredytów .

J jom y  
handl. przem .

Wystau Sooi
dla

Dom 
handlu i przemysłu

C e n tra la ; R yn ek  p i. S9, A — B  
F i i j i f i  R yn ek  g łó w n y  30, G— X> 

Telaf. 4102, 8528

G łów n e  b in ro  knpna i ip rzed a ży  
lea ln o śc i, m a ją tk ó w  z lem B k ich f 
■rospodarsldch. parcel, lo k a li 
hand low ych , k lep ó w  i  t. d

o raz b in ro  og łoszeń  i rek lam y.

B i e l i z n a

Farby, lakiery

jjl

FR, LERERT
^LAW tYO W łaR A  0. —  TKL. 104. 
8k ład la rb  m h terju łów  bn d ow . 

b en zyn y , sm a ró w  i o le i.

Sanki, trzepaczK i. szczo tk i, 
m io t ły  ry żo w e , w y c ie ra c z k i ko- 

ł T r f f l r t  to rb y  :« ia 3 to w o . szn n ry
ao b ie lizn y , pasta  do podłóg, 

ul. Starowiślna 6 |Mężyt Kraków, pl. Szczepański 8-

G a r a ż e
„ T E A T R A L N A "

S  u.t u n a  3 8 , T e l .  2 3 2 0
y ls  4 v is  l e a jr u  im . S ło w a c k ie g o

a u t u  .  PA1.AIS w. H ippera  
c l  S m oleń sk  S l, T e je  107 

p o m iesM cen ia  eam ochodOw r  
w s ze lk ie m i w y co d a m ., b en zyn a  

i  o l iw  t u i  m io jicm

I Gram ofony

tf'«avxiu«
IUMK.-UI

Ś w ia to w y  g ra m o fo n  u zn . m a rk i 
nG ło r ew eg o  pan au ł „P is zą cy  
au iołBk“ poleert w  w ie lk im  w y ­
bo rze  n -/nowsze zd ję c ia  p ie rw ­
szorzędnych  s i t y s t ó w  oper, ope­
retek  t n a jn ow szych  tań ców  an ­
g ie lsk ich  i am erykań sk ich , jak  

sh im m y i  b ln es

Tta Gramoahcn Co. Ltd. lodon.
Jen e i alr.y rep rezen tan t na P o lsk ę  

J O Z E F  W E K S L E R  
K r a k ó w ,  ul. F l o r j a ń s k a  2 3

K on fek c ja
męsica

K s ieya rn ie  
sk łady nut

Księgarnia J. Czernerkiego
Kynek główny 11

p oleca  k s ią żk i szk o ln e , naukow e 
l  b e le trys tyc zn e .

Gebethner i Wolff
Rynek g ł .  23 

k s ią żk i, nu ty, p ism a k ra jo w e  
i zag ran iczn e .

M a szyn ij 
do pisania

U iO IIY  R E M IN G T O N  M ODEL 12 
Wyłączny przedstawiciel na Rzeczp. Pol. 
Meble biuruwe pierwazorzędnej fabryki 
pabianickiej onu wszystkie praybory 

biurowe 
Tow. przemysłowo-handlowi

BLHOK-BRUN S A.
W WARSZAWIE Oddu w Knkowi*, Bocw \7 Tal. 2038,

p ru co w n ia m ecb a n . Ula n ap raw y  
L  m aszyn  d op isan ia  i r -ch ow a n ia  
„N a tio n a l Cuns Rcg2**<cr'" 
K A ZIM IER Z BLI111AKSK1
uL F lo r ja ń sk a  S2. —  T e l.  2434,

L  M a *s  a r  n i e J
i o m a s z l i n o b o ]

D łu ga  27

S i .  S a t a l e c k i
masarnia 

Florjańska 51. Tel. 502

M a szyn y  
do szyna

l l f i l l Z k l K

JPrzybory  
do pa len ia

Szlitieim le
brzytew

Hartowny akład towarów p̂ iłantoryjaycli, 
apinlci, grzebienie, tow, Btalowe. Spscjai- 
nocygarniczki, fajki, zapalniczki, ka­
mienie do zap. t L p. Jakób I Józef 

Wletenfeld, Krakowska 13.

F lo r jań sk a  2 T e la fo n  soo

|| W i t r a ż e

J. MyszKwski, Biotlavask? 46
B rzytv,-y  u ns ie ls  t ie  s z tn lu  l i  z l 

w v k łe  t 'o b re o il4  uo a zt. G arn i 
i a  . p a B C iŁ ,p e n d z e lib r z y tw a iz ł

P r z y b o ry
u;o)skowe

O s z k l e n i a  |j

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZA JD Z IK O W S K I 

ul fiw. Jana L. 30.

P r a l n i e

N A J T A Ń S Z A  
F A R  r s l /L R N IA
Anloni Jcgałłi, Oietiowsiu- 91.

Parowu fnrbinrata i pminia chemiana

A . S z a p b o w s k t o r n
Karmelicka L 18 Rok zaf. 1863

ria a yir koScioła 00. Karmelitów.

„ T Ę C Z A "
Centrala: Czarnowiejska 72 

T e le fon  1171

-w ia to w e j s ła w y  „ P F A F F - A  
D łos-oletn la gw a ran c ja  U l, o ra z  

na r a t y  
M. I R. *Vł ISSBER U 

Slaron lślna 10. Tel. 305S

Mal<erjały
budow lane

Księgarnia Polska
m apy, k e ią żk i, a tla sy , nu ty  n a 1 
ro zm a ite  in s tru m en tu ! o rk ies trę ]

Sławkowska 3 (Hotel Saski)

W .  C A R
m ag. tow . m odnych  m ęsk ich  

i dam sk ich
Sławkowska 8 (Cmjtonhnoerine)

Magazyn goJanteryjny, 
skład bielizny, obawia 
kapelaszy, płaszczy, 
przy borów do 
podróży

t  Sławkowska 3 
V  Telefon Nr 516

KSIĘGARNIA T . S. L .
ul. hw. Auny 5

I oleca ua gwias Ikę: 
książki obrazkowe di» ma 
łych dzieci i młodzieży. 
W y s y łk a  n a  p ro w in c ją  oówrotrą 

pocztą.

L i k i e r y

K o s m e t y k i

G r y  1
po leca  n a jp ięk n ie js zą  b ieh zn - 
nyiarny i jb u w io . Tani m'93lao

T A B H Y ;  Z B l t . L I Z N l  
I  T K Y K O T A iY

IKruków -  Podgórze  
Uąbi-uwaka 15.

1 ortepiany

B r o w a r y

Browar Okocim
reprezentacja:

ul. Jana 5. TeL  195.

C y k o r i a

j f iry  to w arzy sk i©  
«-!S zac liy  —■ B a l m a  — P c h e łk i

II Sztony — K ostk i i t. p.
I W I K T O R  \ V A .\ D E R E R  

S z e w s k a  2 1 .

SORTYMENT NA GWIAZDKĘ!
i} iitydnł, duźA fi. wody kulofiak., per- 

,tn:ita, woda do uat, pasta i jirosrek do 
r.ąbów, wazelina i krem do rąk, szczotka 
(lo rąk i ząb., mydło daże do golenia, 
opaska, do wąsów, eiatka mąska do włos., 
grztbiofi oraz 2 ezamp, i .Euda", wysyła' 
prtes cały grudzień za nad. 15 zt. lab za 

pobr. poczt 
W, LAZAR0VIC, GARBARSKA L 4.

I l o t e l e

H ote l i r e s t a e r g e ja ,, M o n o n o l“
; G e rtru d y  6 T e le L  405
pokoje gośe. z komf. orrądz., bufet band. 
delik. i^trawy ciepła Menu z 3 dań zł E40.

P I  C D  A U  J O Z E F  W I T E K
U L l u A  | zawodowy mechanik, s tro ic ie l f o r -  

teuianów, k icK  lt  vtw. fortep ianów

i. Bielicki, Małv Rynek 1.J* ^ab2 “'ftZ, &

y k o n a
w y łą c jm a  sp rzed a ż

U I iś T S Ł

P O D  K O Z A

F Ł o a u i i i P  14
IE L  22E3. I Ł I I I J

Hti-łuiiinUHi łimimiti-t-łui iiiłifiû .e luiiinniiit *i. i;i
Fabryka najprzedniejszych % 

lik ierów

M JiV E V LU C A S  -

B O L S
Rok zał. 1575 

Żadać wszędzie!
iłi-««iir.i tu.ii h»»iY<*' -r<Mi - ti.pii

JPerfumerje

T e o f i l  E ę k n e r

Suk ienn ice 20

Cement portlandzki
najwyższe, 

gatunkowej wartości
m a r lii:  

B o n n rk a , K u leszó w , 
G ó rk a  I S zczak ow a .

M e b l e

N a jta ń s ze  ź ród ło  zakupna

Sodaru nków  na św . M ik o ła ja ; 
[yd ła , p er fu m y , w o d y  ko lońsk ie, 
p u d ry  k r a jo w e ! francu sk ie . 

Każdy piąty z kupująoyoh otrzymuje
-ezpłatną premię.

Sortym ant na G w ia z d k ę  10 zl.

W . L A Z A r tO V IC
Kraków, uilća Garbarska L  4.

STEFAN  IGL1CKI
S ław kow skp  10 T e L  1251
K om p letn e  u r zą d z ę ::ia  w n ę trz . 
P a row a  fa b ryk a  raebll s to la r 

sk ich  i tap icersk iek .

M . P L E S Z O f l S K ł
M A Ł Y  R Y N E K  L.

TELKiOM Nl 4138 
po leca :

u: / .y izon i*  a^ sz ltań , d .w a n y  
pe ijklc Lołdry, koce. ł ó ł l ia  m o- 

alęŁnp n ik ł iwe łek o ra c ja  
jn ę t r z ,  uroki ty  i  t. p.

LESERKIEW1G2
I  SK Ł 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

S A N I T A R I A * *
Spółka 7. ogr. udp,

Sławkowska 6, Teief. 3050.

Witold Theobald
d aw n ie j B ra d a  T h eoba ld  o w ie  

Periajtr rs w ij}. —  Slaskomb 1.

L ik ie r y  w  w ie lk im  w y b o rze , j ak

B y c z e w s k i e g o  
K o s e c k i t - g n

i inne, o ra z w ó d k i w ła en . w yrobu  
3pec. .W isn ia k  n a tu ra ln y1 po leca  

po cenach kon k u ren cy jn ych  

E. SFESN 
ul. G rzegórzecka  4.

T y t k o  Z  z ł
1 k rem  u d e lik a tn le ją c y , w oda  
ko loń ska , a m yd ła  to a le tow e , 
l  szam pon , 1 p erfu m a, l  pasta  
do zęb ó w , i  b ry la n ty n a , w y .iy ła

z a  z a lic zk ą
W . NOWAK 

Krakńw, ul. Garbarska 26.

L i n o l e u m

Meble biurowe !U2■zedsi ębi orst wa  
budow lane

Krakow.FlorjaAska 28 
Ifirry Katowloo, Zlalona 15 

Lwów, Sykstuskć. 4

31 i e c z a r m e

B E T O N ‘ r
Akcyjna Spółki, buuowlana 
ul. MikoiajsKa 32, tel. 4314.
wykouujo wszelkie roboty budowl.

DZIAŁ T0W/.R0(VY
dottaroza wszyatkloh materjałńw 

budowl anyoh

wszelkiego u d  jaj a 
do nabycia w firmie

m u m  L i i iu L t n  

I CERAT
R y c j k  G ló w a y  10.

Rendez-Yous dla przejezdnych!
Ł  Debir-^aka '■'■cenie B pytał 

' l o k  za ło ż e n ia  187S 
P la c W W .ib W lę iy c h  10. T e l .  8328

N a c z y n i a

Przybomj pism.

Ir
1 o s z k le n ia  z w y k ł e

„ I n d u s t r i e * 4
Kappcyńskr 7 —  Teł. 2541

W telki wybór artykułów 
odpow. na gwiazdkę po 
cenach umiarkowanych

poleca

J .  K a s e s n i k
Flor|a4sza 20 Tel. 1509

Ubrania goi. Zak łady
fotograficzne

N A  R A T Y ! !
J . E M  W E K

R y n e k  g ł .  11 (w  poUwórzn),

*7.
x m n u

t'lf ł ito p  - Tm,.-. ,u ; :  [ '  -(f *i - -nzęh 
‘ pn^G ‘ 'HnWi:' “- zn iig  p  -n zr  c jn  .
-laZSAtZSIO 94105(3,01 . .r.ro ij.lzlfl

Przyboru
szewskie

Uszczelnienia

U iy/tCłh W L<iV i jjiN 1A
skórkow e, tib row a  l g a  m ow o

i t r  S F i i ł  A
Z w ie rzy n ie ck a  as, T e la fo n  4394,

u -az W ozelk ieffu  roa za ju  s ta łiytak krajowe Ialzoten natyi anłcrrnn
S z y n .O a r .  G i i a e k

ś w .  K r z y ż a  7 .

I W ody
m inera lne

) H e n r y k
iw LsTCiwalri

Restauracje

„ G r a n d - H o t e l "
S ław k ow sk a  5.

FtfcSTAU RACJA 
MIESZCZAŃSKA

F lo r ja ń s k a  19.

S T A  E ¥  T E A T R
ni. Jagiellońska L. 

Filjat wEoteI Franooiki", 
ul. r  Jarska 13. '

| B y i o w n i c y  |

J .  W a l e n t a
Pieczęcie kauczufcowe 
monogramy i herby 

Sławltowslta 3 
(Hotel Saski).

S a n i t a r n e

W o i i a  g o r z k a

^ A M E R A “
wyrobn fabryki

K. Eząca i Olimurski
ulica św. Gertrudy L. 4 

Hajleoszy środek przeczyszczający:
Uo nabycia \r ajit’uc!i dro-aerjacii pi

Wódki i  teina

W i n a  n a z a l n o ę l l k l e r y ,  
K o n i a k i  poi u ca

J. Bielicki daw, H Fritscli
M aty K yn ck  1.

W yroby
ba neln ia ne

Zakład dla fotojrafjl I partretów 
„ S Z T U K A "

Slarov.iślna 22 fis i  vi kina Hown i
wjaonujo rt, »  oiluo roboty 
W ..al'r«« tooo-rafji wenodzą 
■raz —jęcia to lcffitymacj t 
u pi, zportbw n a  ż ą d a n ie  
\ w  3 n ln u tu ch .

■Jeny b i r J z o  p rry - it -p n e

Zakłady
krauneckie

B l a t t
B z e r / s k a  1 8 .

J.  G A J D A

2WiAZtH LiU lk i
aL M ilio łiJJk a  13, te le t. 3037 

m  2 5 %  n i ż e j  c e n n i k a .  —*- 

ram iża do ,abyc ia  i u r u a l c  
lo n n y , p od ręc zn ik i i t. p. w iu r 

i in u k H  k r o j ó w . ________

£ a l i ł m l  k r a w i e c k i  d a m s k i  
1 męski

1, K u m a ł a
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  L .  1K.

K u p u j c i e
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZEGI0W1GZKA
wANDRYCHOWIE
!! Sprzedaż hunowna !I 
Posiada składy iiurtow- 
ne we wszystkich w:ęk- 
szycb miastach w kraju

»» S A N I T A R I A * '
instrum enta  lek a rsk ie , a rtyk u ły  
gu m ow e, op a tru n k i, s zk ła  enem  

S ła w k o w sk a  6, T e l.  3060

A . B L l ł f t l E N F E L U  
Pawia 12. Teł. 52

dOLjreu. hart. i 1 jŁ_L '
szoraphreh top,iii -urao.i (itioh ; teraj

Składy  
slcór szewskich

J .

SjrsSfl 87-19 -El. 2155

S p o i d

W ęyiel
drzewo

W Ł A ia f.J A W liO W a iK l
uL KapucyhaKa 3, T e le fon  3203

p oleca  w ę g ie l  i koks 
s ó in o s U s k i z  k op a ln i „K ró l“  
dąb rćw ak i „ „ „K a ii m ierz’1
k ra k o w jk l „Janinami „K rystyna* 

górnosląsU t koks Knurów 
w ra z  z  dostaw ą  do  p iw n i 
po cenach kon ku ren cy jn ych  

Dogodne warunki zaotaty.

ułówns składy wag a I drzewa 
Ora Fr. Jelonka i Sp.

P a w i a  5 .  T e l .  1 7 4 .
Z as t. w ę g la  ja w o r z n ic k ie j

LESE11KIEFI0Z
JbK\

RYNtK głownyu. 
FL SZCZEhANSKIL

R. ALEKSAFUROWIOZ
basztowa 11. —  Tol. 311 i 40H4.|
M agazyn  p rzyb o ró w  b iu row ych . |

U rząd zen ia  kuchenne, dom ow e 
1 ró żn e  n ow ośc i

A. S r  T T L E R
GERTRUDY 24. TEL *621.

Lustra
szybki szlifow ane

R E I M  S  A .
Rynek 37

poleca
oryginalne kremy TAFŁADY PRZńMYSŁU

WALLAGE-KCoMATt szklanego s. * .

O b u i c i e
Oryg. obuwie angielskie n bu- 
mow ami podeszwami poi, jaf-ma

, — — r —  Leserkiew icz i Ska
.apn-vi!3ka 7 —  Tel, 9 o tI Prn-k 11 pl, Szczeoańaki 9,

E .  C Z A P L I Ń S K I
SZEWSItA 2.

18 t ^ S i Ł O i iA i e j s ^ u ^ t u o i s  -HI 
j5j3  op  ‘ uJ13n[

‘ ea to in tsm  i  o jŁ — j ę s s  i ą o i i ,
< 7,0' w® piood i uAL wt 
-onoiq ‘OA-oinnoMi ezjupnain*-!

K a r tk i .Św iat., ra p tu la rze  l . l e n -  
darre ty g od  owu, k ie s zon k ow e , 
ś c iin n e  w  d u ż y m  w y b o r z e  

1 .  Z E I I R K Z Y ,  K I  
U l,  r  t O l U A N S K A  »

Szkło
porcelana

Jan Kwiatkowski
Z w ie rzy n ie ck a  19. Tel, 79 a lbo 1203

Najlepsze gał. węgla i Drzewa.
P O L S K I TAR G
Składy w ą g la  gd rn o  sią '■••> ■’  C ., 
b ry k ie tó w  i I r z e w J  p r z y  uboy 
Paw iej. B iu ra  Podw a le  7, teL  1504

W .  B A 2 E S
Rynek gł. 35. Tel. 4583. 

Nowy dział: lustra.

P O R C E U B ,  S I  K IO

* K fiy s iT A ty
po cenach  k on k u ren cy jn y ch  

po loca

S H flz m o tfy .
K r a k ó w ,  fj" z o i a a _ H a  7.

W y ro ly
leoszykarskie

Zak ład
pejazdów

w y n a jm u je  na  ś łab y  w y c ie c zk  
i  do d w o rca  k o le jo w e g o

T. ŻEGŁIKOWSSI
K a rm e lick s  15.  T e l .  aa.

Z e g a r k i  .

Z eg a rm istrze

I
S Y N D Y K A T  

K O S Z Y K A R S K I 3- A. 
Szczepańska 1, *el. 1493.

Z a k ła d y  
poyt zebowe

Wyrobi, drew niane  
do batikow ania

Wiktor W anderer j 
ut. S zew sk a  21 

Tel. 8520.

„ C O N C O H u l A *
JANA WO^.kiU

1 jtlaa Sźczdp.uisla 2, Teiofoa 331 
Jadjray Zikuj, posiadajmy wfa- 
3Dą iAbi/kc trunneu Urządi* 
vogrzeby od imjalcroinuiofaź/cii 

do naibogafasyclt.

w i

k . tw ie c  _. 
i m )  k i. .U a k tw  

D ębn ik i, R yn ek  i  —  w y l -n u je  
30«D  n iże j m. w  óróiln  ieściu .

Wykwintne stroje dia pa­
nów cywilne i wojskowe

Jllil SAJAK, Karni2li£ka 39.

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD 
ZEGARKÓW

O m e g ; .
A. SULIKOWSKI 

Grodzka I —  Florjanaka 19

Łopaty s t a lo w e
KresS, A, Biała, (adRloUM

P O D K D W V
gotowe i pó.faorykaty 

,Kres S, h. B i a ł a  (ad Bielsko)


